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„Nows Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkie 


Kraków, dnia 28 Września przy Niedziela. 


m Niedziel i Świąt uroczystych. 


prenumerata wynosi: 


k i | rocsnic: || pólrocsnie: || kwartalnie: | | mgła?! 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową . | 24 zł. w.a. | 12 a. w.a | 6 a. w.a. |2 złr. — et 
Ww Państwie Niesmieckiem . . . . 138 „ „ |34 <p T BAR o 
W miejsu - * * * * * « . . | 30 , 10 , ER. 14,4-80 « 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, A 
Suwajearyi. Turcyi i innych krajów | SL ze Mar l a aldaha"2 > 


Pejsdynezy numer kosztuje 10 centów, z prze: 
enumerate przyjmuje się tylko 
Listy z pieniędzmi | prsekasy pieniężne na prenumeratę í 


<yłać franco do Admiuistracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne fieopieczę. 


towanć mie podlegają opłacie posziowój. — Listów ni 
Rękopismów nadsyłanych Rodat 
Adres Redakcyi i Administracyi — 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 


yłką pocztową 13 centów. 
za cały miesiąc: 
oegłoszania (insaraty) uprasza się nad- 


efrankowanych nie przyjmuje się. 
sya nie zwraca. 
Ulica św. Jana Nr 13. 


nie było nagromadzonych tylu żywiołów 
palnych, które i dla Austryi mogą być 
w tej chwili niemiłe, o ile grożą społe- 
cznym przewrotem, wtedy nic naturalniej- 


R ÓĆ 


NOWA 


LEURMA 


= 


poselskiej wypracowała sprawozdanie o żąda: | 
„niu sądu powiatowego w Mikołajowie co do do- 


Rok 1884. 


Prenu:aeratę przyjmują 
zamiejscową : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wszystkie urzędy poestowó; 


miiejscewą: Administracya Nowej Reformy, — Magazyn nowości F. A. 

del Nowakowskiój w Sukiannicach, — Handel Kuklińskiego w kali Sukiennic, Handel J. Bajers 
iej i Ludwińskiego w Rynku. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersze drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy ras. Ogłoszenia de „Reformy 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eeng 1 złr. od 100 
vd 109 egzem. dla miejscowych prenumeratorów, — 
przeksaem pocztowym — Ogłoszenia íi pronumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. „No- 
wej Keformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarmewie handle: J. Delong- 
i kamila Bauma; — W HKzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu har- 
del Leona Weissa i Spółki; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka ; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein & Vogler (także w Famburgu, Frsnkfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastai Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryku Księgarnia Luzemburgska 3 rie des Grands Augastins 


przy aliey Gro 


krajowego wyższego nie jest jeszcze prawomocną, 
gdyż sąd powiatowy w Mikołajowie, wyznaczając 


ra, — Han- 


jpekta, cyrkularze 
zemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
sieżytość uprasza się naprzód nadesłać 


| Komisya do spraw nietykalnościjw tej sprawie, ponieważ dotycząca uchwała sądu | Kto nie namiętnie patrzy na Austryę, ten wie, 


że w tem państwie ustawodawstwo jednolite by- 
wa w wielu razach niepraktycznem ; a musi być 


(chodzenia karnego przeciw p, Wernickiemu.|uchwałą z d. 22 sierpnia 1884 dol. 2688 prze- |niepraktycznem w sprawach szkolnych. Nie po- 


Sprawozdanie to zamieszezono na porządku dzien- 


rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- szego, jak żeby Austrya pozyskała opar- | nym dzisiejszego posiedzenia. Brzmi ono w Stre8sz- 


ra wynosi kwartalnie: 


W miejscu . "7, 5 adr. — e. 
z odnoszeniem do dom 5 złr. 90 c. 
z vrzesyłka pocztową 6 złr. — c. 
w państwie niemieckiem 7 złr. —. ©. 
miesięcznie: 
W miejscu „|. Tor. 80 c. 
z odnoszeniem do domu © złr. 10 c. 
z przesyłką pocztową 2 zr. — e 
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Kraków, 27 września. 


Ciekawym był rozjazd trzech władców 
po skierniewickiej rozmowie. 

Car zadowolony, że może bezpiecznie 
głowę złożyć do snu w dawnej letniej 
rezydencyi prymasów, bawi się. łowami, 
pewien, że mu rewolucyoniści nie nie zro- 
bią, bo tak poręczyli dopóki przebywa 
w granicach nieszęzęśliwaj Polski. Niechże 
się car bawi, aż go ks. Bismark nie we- 
zwie do myślenia i*pracy. 

Cesarz Wilhelm jak wielki mistrz krzy- 
żacki z biesiady na bitwę odjechał od 
układów na musztrę nad brzegami Renu 
— katolickiego Renu — by tą samą rę- 
ką podpisywać nowe z sąsiadami pokojo- 
we umowy, policzkować szlachtę westial- 
ską przez odrzucenie jej adresu i szpad 
wskazywać armii ku Francyi, dokąd we- 


dług wszelkiego prawdopodobieństwa po- 


siną w niedługim czasie hufce połączonej 
Germanii. 

Jeden cesarz austryacki od wizyty w 
Skierniewicach, gdzie zagadkową odegrał 
rolę, spieszy do największego może w na- 
szym czasie dzieła cywilizacyi i pokoju 
— do otwarcia kolei arulańskiej. Dzieło 
pokoju. Tak jestl Bo przecież” stwo- 
rzenie nowej arteryi w ciele środkowej 
Europy ku wymianie płodów ziemi, wy- 
robów pracy rąk i myśli zasobów nie jest 
dziełem wojny, nie jest musztrą szeregów, 
gotowych do rozsiewania nowych zniszczeń, 
pożogi i krwawych mordów, gdy tymcza- 
sem kolej arulańska, która łączy targowi- 
ska austryackie z portami Franeyi otwie- 
ra nową erę w stosunkach ekonomicznych 
Europy środkowej. 

Odzywają się już głosy domysłające się, 
że nowa ta linia, która przebija potężne trzo- 
ny Alp tyrolskich, to sojusz z Francyą a 
wojna z Prusami. Niezawodnie, gdyby na 
czele rządu francuskiego stali mężowie, 
którym możnaby zapewnić jakie takie dłuż- 
sze panowanie, choćby Francya pozostała 
nadal rzeczpospolita, gdyby we Francyi 


NANTA 5. 


EMILA ZOLI, 
przekład s francuskiego. 


(Ciąg dalasy). — 
Nantas jej nie przerywał — z góry domyśla 
się, kto jej tych szezegółów dostarcza — czeka 


dokończenia z niewysłowioną ciekawością. 

Panna Chuin siliła się na uprzejmość — na pe- 
łen słodyczy frazes. 

— Przyszłość wielka pana czeka. Doszłam do 
tego przekonania, widząc godną pochwały, Dni- 
czem nie zniechęconą pańską wolę i stałość. Pe- 
wną jestem, że daleko pan zajdziesz — jeśli toś 
poda panu rękę do zrobienia pierwszego kroku. 

Zatrzymała się, czekała choć słówka zachęty. 
Młody człowiek, myśląc, że mu ofiaruje jakie 
miejsce, powiedział, że bez wahania przyjmie 
każde. Lecz ona — teraz, kiedy pierwsze lody 
były przełamane — wprost zapytała: 

— Ozy nie czujesz pan wstrętu do małżeń- 
stwa ? 

— Ja miałbym się żenić! zawołał Nantas, — 
Dobry Boże! a któżby mnie chciał? Jakaś bie- 
dna dziewczyna. której nie mógłbym wyżywić! 

pe” [0) nie. młoda , piękna bardzo i bogata, 
mająca w świecie : Świetną ' pozycyę i stosunki, 
które odrazu dałyby „Panu możność osiągnięcia 
twych pragnień i celów. 

Nantas "przestał się Śmiać. 

— Jakież są warunki? — zapytał zniżonym 
głosem. t 

— Osoba, o której mówię, jest w poważnym 
stanie, trzeba dziecię przyznać Za swoje — kró- 
tko wyrzekła panna Chuin, widocznie pragnąc 
położyć koniec rozmowie. 

Nanias w pierwszej chwili chciał za drzwi wy- 
rzucić pośredniczkę. 


cie o państwo, które przynajmniej w tym 
razie przyszłoby jej z pomocą, gdyby ta 
lAustrya równocześnie od Rosyi i Prus 
została zaczepioną. Ależ dzisiejsza Fran- 
cya to dziki rumak, który co chwila wy- 
rzuca z siodła swego jeźdzca, jakież więc 
mocarstwo mogłoby z Francją zawierać 
sojusze, wywołujące po drugiej Stronie 
czujność a może i zemstę- Usuwając więc 


'|wszelkie podejrzenia, można stanowczo 


twierdzić, że dopóki we Francyi nie zmie- 
nią się stosunki, dopóty Austrya musi się 
trzymać Rosyi i Niemiec. Kolej zaś aru- 
lańska oznacza wobec Prus nie wojnę, lecz 
wyzwolenie się z niewoli pruskiej. 
Ktokolwiek spojrzy na mapę Europy, 
ten widzi, że Austrya z Francyą i Atlan- 
tykiem łączyła się dotychczas tylko przez 
Włochy a przeważnie przez Niemcy. Jak 
onego czasu krzyżactwo panowało nad 
handlem“ polskim, zamykając Wisłę w To- 
niu i Malborgu, tak dziś nowoczesne krzy- 
żactwo zamykało austryackie koleje żela- 
zne baryerą berlińską i brało cła miliony 
za wywóz austryacki. Kolej arulańska wy- 
zwala Austro-Węgry od tej zależności. 
Kolej ta wywozić będzie skarby monar- 
chii austro-węgierskiej na targi francuskie 
przez neutralną Szwajcaryę, skracając dro- 
gę i ubezpieczając ją na wypadek wojny. 
Nie piszemy traktatu ekonomiczuego, 
nie wolno nam więc zapuszczać się zbyt 
głęboko w historyę rozwoju ekonomicznych 
„stosunków w Europie. Przypomnimy tyl- 
ko, że przez utworzenie Zollvereinu Prusy 
ostatecznie wyrzuciły Austro- Węgry ze 
związku rzeszy niemieckiej. Jeżeli może 
|być mowa o jakimś odwecie, to przez 
otwarcie kolei arułańskiej Austro-Węgry 
| tworzą niejako nowy związek handlowy 
zaniedba podjętych już prac kolejowych, 
to za lat parę zachód Europy, całe wy- 
brzeże oceanu Atlantyckiego, połączone z0- 
stanie z wodami Bosforu droga żelazną, 
przebiegającą przez skalne trzony alpej- 
skie, po stokach niebotycznych turni, przez 
urocze alpejskie doliny. Cały potężny ruch 
od Wschodu na Zachód skieruje się przez 
Austro-Węgry, a Wiedeń stanie się punk- 
tem środkowym tego ruchu. 
Moja kombinacya złagodzi okropną wiadomość — 
biedaczek, pocieszy się nadziej. ukrycia smutnej 
prawdy. s 


n — 


mi, Austryą, Szwajcaryą i Francyą — zwią- 
zek, którego skutki odbiją się niezadługo 
na giełdzie berlińskiej. | 

Przed miesiącem otwarto kolej serbską 
z Białogrodu do Niżu. Jeżeli Turcya nie 

— To, co mi pani proponujesz — jest podło- 
ścią! — wyszeptał, 

— Podłością? o nie — słodkim głosem prze- 
rwałą panna Chuin, to brzydkie i niewłaściwe 
słowo. — Rzeczywiście wyratujesz pan całą ro- 
dżinę od niesławy. Ojciec nie wie o niczem, 
brzemienność jest jeszeża prawie niewidoczną, ja 
to powzięłam myśl, żeby jak majśpieszniej wy- 
dać pantę za mąż — i męża przedstawić jako u 
wodziciela Znam ojca — umarłby ze wstydu. — 
mężczyźni są prawdziwymi bezbożnikami |... 

Mogła mówić swobodnie. 
słuchać. Dla czegóż nie miał 
przed chwilą Jeszcze 
się, znalazł się nabywca. Byłaby wprost wymia- 


i czeniu: 

| Sąd powiatowy w Mikołajowie zażądał odezwą 
z dnia 29 sierpnia 1884 do l. 2818 zezwolenia 
Sejmu do ścigania p. J. Werniekiego o prze- 
kroczenie $$ 487 i 492 ustawy karnej, t. j. o 
przekroczenie przeciw bezpieczeństwu czci, w sku- 
tek skargi p. Mikołaja Hołyńskiego, e. k. staro- 
sty w Zydaczowie, przeciw temu posłowi do ck. 
sądu powiatowego w Zydaczowie wniesionej. 

Co do zarzuconego p. J. Wernickiemu prze- 
kroczenia, to czynu ten, rzekomo karygodny, po- 
legać ma na tem, że podczas powtórnych wybo- 
rów z grupy większych posisdłości powiatu ży- 
daczowskiego do Rady powiatowej w dniu 8 lip- 
ca b. r. się odbywających, p. J. Wernieki zbli- 
żywszy się do p. M. Hołyńskiego, do niego w te 
słowa się odezwał: „Lista wyborcza nie jest ta 
sama, która była przy pierwszych wyborach, 
w tamtej było tylko 28 uprawnionych, a w obec- 
nej jest 38,“ tudzież w dalszych słowach p. Wer- 
niekiego; „pan ją ułożyłeś dla nich“, przyczem 
miał wskazać na przeciwników swoich, w tej 
wyborczej sali obok p. Hołyńskiego stojących, 
a nareszcie W twierdzeniu p. Werniekiego, że 
Feliks Palmrieh. jako. niepłacący 100 złr. podat- 
ku, nielegalnie umieszczony został na liście wy- 
borczej. - 

P. Hołyński domyślił się z tych słów p. Wer- 
nickiego, jakoby mū tenże zarzucił sfałszowanie 
aktu urzędowego 1 zażądał wdrożenia przeciw 
niemu karno-sąlowego postępowania. 

Komisya muiewa, że przy udzieleniu takiego 
zezwolena z wielką przezornością postępować 
należy, a kierowała się przytem, zasadą tą, że 
zezwolenie to ty.ko wtenczas przez Sejm udzie- 
lone być może, jeżeli zarzucony jakiemuś posło- 
wi czyn karygodny jest tego rodzaju, iż gdyby 
był rzeczywiście popełniony, niegodnym czyniłby 
posła do zasiadania w Sejmie, a dalej, jeśli za- 
rzucony, czyn karygodzy jest "poparty takiemi 
dowodami, z których można powziąć przekonanie, 
że rzeczywiście miał miejsce, to..przeciwnie do- 
niesienie jednostronne nie mo.. dać podstawy 
Sejmowi do udzielenia takiego zezwolenia. Nie 
trzymając się ściśle tej zasady, dałoby się ob- 
szerne pole do dowolnych posądzeń posłów, 
w skutek czego łatwo zdarzyćby się mogło, że 
nawet nieprawdziwe posądzenie posła o jakiś 
czyn karygodny mogłoby pozbawić Sejm sił na- 
wet najznakomitszych, gdyby poseł przed sądem 
zamiejscowym na terminach stawać i miasto bra- 
nia udziału w pracach sejmowych, o własnej o- 
bronie myśleć był zmuszony. j P 

Komisya nie wchodziła szczegółowo ani w treść 
oskarżenia ani w karygodność czynu, lecz mając 
przed sobą tylko jednostronne oskarżenie, którego 
prawdziwości sprawdzić nie miała sposobności, 
nie może doradzać Sejmowi wydania J. Wernie- 
kiego, a to tem bardziej, Że nie mogła nie do- 
strzedz tego, iż podczas wyborów przy sposobno- 
ści których p. Wernieki miał się dopuścić mnie- 
manego czynu karygodnego, panowała silna agi- 
tacya, wskatek której i p. Hołyński mógł. być 
zirytowany i w tej irytacji źle lub mylnie zro- 
zumieć słowa, z których przekroczenie wypro- 
wadza. 1 3 

Ale oprócz tego nasunęła się komisyi przy ba- 
daniu tej sprawy jeszcze 1 ta wątpliwość, czy 
Sąd powiatowy w Mikołajowie jest kompetentny 
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ie po rękach za to całował. Lecz 
WR OGR bo za gba stosunków bie- 
dnego dziecka. Wyda się to bardziej romantycz- 
nem. Zresztą podobasz mi się pan. Jesteś uprzej- 
mym — dobrą masz głowę... daleko pan zaj- 
dziesz — a nie zapominaj pan też o mnie. Aż 
dotąd nikogo nie nazwała. Na zapytanie Nanta- 
sa, stara panna powstała i kłaniając się wyrzekła: 


to wychowałam pannę Flawię, córkę pana baro- 
na. I o pannie Flawii była właśnie mowa. 
Wyszła — położywszy przedtem dyskretnie za- 


Że prawdziwy uwodziciel, winięte w kopertę pięćset franków, jako zadatek 
m. Ah, panie, niektórzy |odbytego targu Zostawszy sam — Nantas pod- 


szedł do okna. Bardzo ciemną była noe — tylko 


Nantas przestał iąjpo zwiększonym cieniu rozpoznać można było 
się zgodzić — wszak | wierzchołki drzew. 
pragnął się sprzedać? Stało |słabe błyszczało światło. 


W jsdnym z okien pałacu 


Tak więc, to była owa dumna, z królewską 


na!.. Był to kontrakt, jak wiele innych. — On postacią dziewczyna, która nie raczyła nigdy na 


dawał imię, 


między Rumunią, Serbią, Turcyą, Węgra- 
„_ Trzebą nieszczęścia , 
jest żonatym człowiekie 
i na spodnie zawalane błotem paryskiem, 


w Zamian dostawał sytuacyę. — niego zwrócić uwagi.... 


=- Panna Chuin ... jestem u barona Dauvil- 
lers od śmierci baronowej, jako ochmistrzyni. Ja 


Ona, luh inna, obojętnem mu to było — ko- 


uczuł, że od dwóch dni nie nie jadł: całe dwa |bieta była dodatkiem w tym handlu. 


miesiące próźnych poszukiwań i upokorzeń za- 


wrzało dzikim buntem w jęgo piersi. — Znalazł | m 


nareszcie drogę do tego świata 
i zmuszał do samobójstwa, 

— Przyjmuję, wyrzekł krótko. 

Następnie zażądał od panny Chuin bliższych 
objaśnień. iłeby chciała za swoje pośrednictwo ? 

Oburzona panna Chuin oświadczyła, że nie nie 
przyjmie. — Nareszcie zażądała dwudziestu ty- 


Nantas objął wzrokiem Paryż kipięcy w cie- 
nościach ulic i podwórza na lewym brzegu o- 


, co go odpychał |świetlone bladem, migocącem światłem gazu i 


uezuł się wielkim , wyższym, potężnym — z po- 
ufałością możnowładcy spojrzał na Paryż i rzekł: 
— Teraz do mnie należysz ! 


II. 


Baron Dauvillers siedział w swoim gabinecie. 


sięcy franków z Sumy, którą w posagu otrzyma | Była to wysoka komnata; obite skórą staroświe- 
młody człowiek. Ponieważ się nie targował; oka-|ckie meble stały dokoła. Od dwóch dni był. jak- 


zała się w zamian pełną wylania. 


by piorunem rażony, odkąd fiu panna Chuin 


— To ja o panu pierwsza pomyślałam i mło- | powiedziała o hańbie Flawii. Napróżno stara pan- 
da osoba zgodziła się. Oto świetny interes, |na używała najzręczniejszych, najbardziej łago- 
będziesz mi pan wdzięczny. datwo znaleźć mo-|dzących wyrażeń — starzec był zrozpaczony, u- 
głabym człowieka z tytułem nawet — znam je-lpadł pod ogromem Nieszczęścia — jedynie myśl, 


ciw posłowi Wernickiemu rozprawę główną i za- 
wiadamiając go o tem, że do przeprowadzenia tej 
sprawy jest delegowany, nie pouczył go równo- 
cześnie, że przysłuża posłowi prawo wniesienia 
protestu przeciw tej delegacyi, do czego w myśl 
$ 8 postęp. karn. był pod nieważnością obowią- 
zany. 

Zważywszy zatem, że czyn karygodny posłowi 
Wernickiemu zarzucouy mie jest dowodami po- 
party tak, aby o popełnieniu można mieć zupełne 
przekonanie, a udzielenie zezwolenia mogłoby 
przeszkodzić p J. Wernickiemu w pełnieniu czyn- 
ności poselskich, zważywszy w końcu, że zachodzi 
jeszcze wątpliwość, czy c. k. sąd powiatowy w 
Mikołajowie jest kompetentnym do stawiania tego 
Żądania — wnosi komisya dla spraw nietykalności 
posłów 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm odpowiadając na wezwanie c. k. sądu 
powiatowego w Mikołajowie z dnia 29 sierpnia 
1884 do l. 2818 odmawia udzielenia zezwo- 
lenia swego do karno-sądowego ścigania posła 


Wernickiego. ? 
Otton Hausner, Zywicki, 
przewodniczący. sprawozdawca. 


Mowa posła Wojciecha Dzieduszyckiego, 

(wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu galicyj- 

Skicgo dnia 22 b. m. w usasadnieniu wniosków 
o reformie ustawodawstwa szkolnego). 


Po największej części ustawy winne wchodzić 
w życie z chwilą ich ogłoszenia, a jeźli się po- 
każe, że ustawa jakaś musi pozostać na papierze 
tylko, jest t» dowodem, że ta ustawa jest zła. 
Prawodawca nie chcący demoralizować społeczeń- 
stwa nieposłuszeństwem dla prawa, powinien jak 
najrychlej znieść taką ustawę. 

Niektóre jednak ustawy stanowią z natury 
swej wyjątek w tej mierze. Prawodawca postana- 
wia peryod przejściowy, w którym zgoła nowy, 
albo znacznie powiększony podatek, winien wzra- 
stać stopniowo póki nie dojdzie do swojego kre- 
su prawomocnego; ustawa wojskowa wchodzi 
w życie przez kilkunaswletni peryod przejścio- 
wy; Czas w którym nowa ustawa szkolna staje 
się prawną. bywa nierównie dłuższy. Nie można 
przeto wydawać sądu o ustawie szkolnej, na mo- 
cy doświadczenia nabytego przez lat kilanaście. 
W tym czasie nie dojrzały jeszcze pokolenia, 
w sżkole wychowywane. Co więcej, niepodobna 
aby wszystkie przepisy ustawy urzeczywistniły 
się w tym czasie, 

Podobnież nie masz ustawy, któraby bardziej 
od ustawy szkolnej powinna mieć na względzie 
potrzeby miejscowe, tradycye, obyczaje i history- 
czny rozwój kraju. (Brawo!). Nis sprzeciwia się 
bynajmniej tej prawdzie ów aksyomat: Jedna 
tylko nauka istuieje dla wszystkich narodów. Na- 
uka jest jedna tylko. Każda jednostka, każdy na- 
ród potrzebuje tej nauki w innej mierze; każde 
społeczeństwo musi być inną drogą prowadzone 
do oświaty połączonej z dobrobytem. (Brawo !). 
Jeżli tedy trudno wydać sąd o ustawodawstwie 
szkolnem na podstawie doświadczenia lat kilku 
można z góry orzec, że ustawodawstwo jednolite 
utworzone dla krajów różnorodnych, nie zdoła 
wszędzie uczynić w równej mierze zadość potrze 
bom ludności. 


że hańbę uda się przed światem ukryć, dodawa- 
ła mu siły — podtrzymywała go. 

Właśnie oczekiwał przybycia człowieka, które- 
go nie znał, a który mu wydarł córkę. — Za- 
dzwonił: 

— Józefie, za chwilę przyjdzie do mnie mło- 
dy człowiek — wprowadzisz go. — Dla nikogo 
więcej mnie nie ma. 

Smutnie marzył, siedząc przy kominku. Syn 
murarza, nędzarz, nie mający żadnej pozycji... 

Wprawdzie panna Chuin mówiła o nim, jak 
o młodym ezłowieku pełnym nadziei, ale co to 
za wstyd dla rodziny, na której dotąd żadna nie 
ciążyła plama. Filawia oskarżała się z dziwną 
gwałtownością , jak gdyby chcąc ochmistrzyni o- 
szczędzić najlżejszych wymówek. Po tem smu- 
tnem wyznaniu zamknęła się w swoim pokoju — 
baron nie chciał się z nią widzieć. Już powziął 
ostateczne postanowienie. Ale włosy jego do re- 
szty zbielały ; złowieszczo siwą poruszał głową. 

— Pan Nantas — zaanonsowsł Józef. 

Baron się nie ruszył z miejsca. Odwrócił tyl- 
ko głowę i badawczym wzrokiem objął wchodzą- 
cego. 

Na szczęście Nantas na tyle był rozsądnym, 
że nie uległ pokusie przybrania się w nowe 8za- 
ty. Kupił sobie porządne, choć już noszone czar- 
ne ubranie — wyglądał na ubogiego, nieśmia- 
łego siudenta, nie zaś na awanturnika. © 

Doszedłszy do pół pokoju, zatrzymał się skro- 
mnie, lecz nieupokorzony. 

— A więc to pan? — wyjąkał starzec, 

Nie mógł więcej mówić, wzruszenie nim owła- 
ało; obawiając się dopuszczenia jakiego gwałto- 
wnego kroku, zamilkł. 

— Postępek pański niegodny — powiedział 


A widząc, że Nantas chce się tłumaczyć, do- 
dał głosem, zdradzejącym silne oburzenie. 
Niegodny czyn... Ja nie cheę nie więcej wie- 
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w 


razu regulaiyw, Sejm mógłby tylko mieć prawo 
zatwierdzania planów nauki rozwijających szcze- 


trzebuję tego w tej Izbie dowodzić. Uznano to 
niegdyś nawet w pewnej mierze w Wiedniu 
i uchwalając konstytucyę grudniową, postanowio- 
no, pomimo ówczesnej. większości contralistycznej, 
że tylko nejogólniejsze zasady obowiązujące co do 
szkolnictwa ludowego przynajmniej, mają być u- 
chwalane w Radzie państwa. Kto się jednak 
zbytnio ucieszył tą zasadniczą uchwałą, omylił 
się srodze. Prawodawta sam, najwyższy tłumacz 
praw, zastósował niebawem tę zasadę tak, że u- 
chwalił w Radzie państwa wszystko, co się od- 
nosiło do zakresu nauki w szkołach ludowych, 
i prócz tego tyle szezegółów adminisiracyjnych, 
że Śmiało rzec mogę, iż cała ustawa szkolna zo- 
stała nchwaloną w Wiedniu, i że pozostała przy 
Sejmach tylko wolność stanowienia o sposobie 
wprowadzenia w życie tej ustawy. 

Pocieszano się u nas w kraju tem, iż wypo- 
wiedziano wyraznie w ustawie szkolnej państwo- 
wej, że regulatyw naszej rady szkolnej pozosiaje 
nietknięty. Mniemano, że ten regulatyw mieści 
w sobie zastrzeżenie wszelkich wolności szkol- 
nych, których nam tylko potrzeba, a opierano to 
przekonanie na brzmieniu ustępu, na mocy któ- 
rego ruda szkolna krajowa winna układać plany 
szkolne, mające być przedłożone do zatwierdze- 
nia Sejmowi krajowemu. Wyobrażaliśmy sobie, 
że w ten sposób Sejm nasz posiadł wyjątkowo 
legislatywę co do zakresu nauki, nie tylko w 
szkołach ludowych ale także w średnich. Nieba- 
wem ministerstwo oświecenia pouczyłe nas o tem, 
że popełniliśmy gruby błąd w interpretacyi pra- 
wnej. Przy najkorzystniejszem tłómaczeniu Wy- 


gółowo to, co zostało ogólnikowo postanowionem 
przez prawodawcę. Podług naszego przekonania 
Sejm wchodzi wyjątkowo w prawa edzekutywy o 
tyle, że plany nauki będące częścią wykonania 
ustaw szkolnych, mogą wejść w życie tylko na 
mocy uchwały sejmowej. Prawa legialatywy co 
do zakresu nauki, nie mogły być przelane na 
Sejm nasz przez ustęp regulatywu częstokroć 
przez nas przytaczany w naszych sporach kom- 
petencyjnych. Interpretacya ustawy w urzędach 
centralnych, nie dopuszcza jednak dotąd i tego 
udziału naszego w prawach egzekutywy i tuma- 
czy wyrażenia regulatywu tak, jakoby rada szkol- 
na krajowa miała wygotowywać te tylko plany 
nauki , które mają być na mocy innych ustaw 
zatwierdzone przez Sejm. A takich planów nsnki 
nie masz zgoła. 

Tylko komisya nasza edukacyjna, panowie, by- 
ła w tym tu Sejmie świadoma tego smutnego 
stanu rzeczy. Ona jedna wiedziała wyraźnie o 
tem, o ile nasze ręce skrępowano, i jak mało 
mogliśmy uczynić dla szkół naszych. Dlatego to 
wnioski jej nie mogły i nie mogą odpowiadać 
naszym usiłowaniom, a działalność jej wygląda 
bardzo smutno, gdy ją porównamy z pełnem 
brzmieniem imienia, kióreście jej nadali, czcząć 
tym nazwiskiem jedno z najszczytuiejszych wspo- 
mnień ostatnich lat Rzeczypospolitej. 

Stało sie niebawem to, co się stać musiało. 
Bozpowszechniła się po kraju opinia, że obowią- 
zujące ustawy szkolne nie odpowiadają celówi 
swojemu w należytej mierze. Pierwszy p. Mie- 
czysław Rey, ścisły mój przyjaciel polityczny, 
zwrócił przed kilkoma laty na tę okoliczność u- 
wagę tej dostojnej Izby. Odtąd opinis publiczna 
kraju naszego nieustannie tą sprawą zajęta. Od- 


dzieć, nie tłumacz się pan przedemną. Gdyby 
moja córka sama na szyję się panu rzuciła — 
zawsze postępek pański byłby zbrodnią. Nikcze- 
mnicy, złodzieje tylko wdzierają się do cudzego 
domu |... 

Nantas znowu pochylił głowę... 

— Zdobyłeś pan łatwo znaczny posąg — s- 
sadzka się udała... córka i ojciec w nią wpadli... 

— Panie... pozwól mi... wyszeptał młody 
człowiek, w którym ambicya górę zaczęła brać. 

Ale baroa złowrogiem przerwał mu gestem. 

— Jakto — co pan chcesz, bym mu pozwo- 
lił? Nie masz pan prawa w ten sposób przema- 
wiać — ja jeden mam głos stanowczy — ponie- 
waż przychodzisz pan do mnie, jako winowajca. 
Zhańbiłeś mnie pan. — Spojrzyj na te mury — 
przeszło trzy wieki przeżyliśmy tutaj bez plamy — 
czy nie odćZuwasz pan jakby powiewu tradycyi 
świętej, nieskalanej cnoty, pełnej chwały, czysto- 
ści obyczajów. 

1 pan zpoliczkowałeś tę świętą spuściznę. 
O mało życiem nie przypłiciłem tej wieści — 
posiarzałem się o dziesięććlat — ręce moje drżą 
bezsilnie. Milcz pan i słuchaj... 

Nantas bardzo zbladł: Zbyt cieżką mu się 
wydawała przyjęta rola. Ohciał udać, że namię- 
tność go zaślepiła. 

„Straciłem głowę... wyszeptał, chcąc coś wy- 
myśleć — niemogłem bez wrażenia spotykać 
panny Flawii.* ` j 

Usłyszawszy imię córki, baron się zerwał i 
piorującym zawołał głosem : 

— Milez pan — już rsz ci powiedziałem, że o 
niezem wiedzieć nie chcę — czy moja córka przy- 
chodziła do pana, czy pan do niej, wszystko mi 
jedno. Schowajcie dla siebie te zwierzenia — jest- 
to błoto, w którebym nie stąpił nogę. 

(U. d. n.) 
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rawski, gdzie ear już polował, będąc następcą 
tronu. Nie będę wam tu opisywał, - ile w każdym 
dniu padło dzików, kozłów, jeleni i zajęcy. po- 
wiem tylko, że earstwo bawią się wyśmienicie, 
jak może nigdy dotąd w życiu swojem, a z pe- 
wnością jak nigdy w rodzonem carstwie. Polowa- 
nie trwa codziennie od godziny 8 rano do go- 
dziny 7 wieczorem. Myśliwi Śniadają w lesie, 
wracają do Lubochenka z kagańcami i pochodnia- 
i tu obiadują o 8'/ wieczorem. Łowy wykluczają 
wszelką etykietę, wszyscy więc zachowują się Z 
całą swobodą, zniknęły nawet mundury wojsko- 
we i ordery, carowa choć w stanie odmienym, 
śmiało dosiada konia i cwałuje po lasach. W cza- 
sie deszczu damy wracają w powozach otwartych, 
moknąe umyślnie dla rozmaitości. Carowa za- 
chwyca się strojami włościanek. W Lubochni za- 
trzymała się w niedzielę przed kościołem, by się 
przyjrzeć wychodzącemu ze świątyni ludowi. Car 
znowu lubuje się lasami i na drzewach scyzory- 
kiem wycina swoje cyfry. 

Jeszcze w r. b. car polecił zbudować nowy 
pałacyk myśliwski na Spale. Przy oglądaniu pla- 
nu carowa posprzeczała się z nim, koniecznie żą- 
dając w około pałacu balkonu, na co jednak car 
się nie zgodził. Widocznie „więźnie peterhofscy * 
częściej zamierzają używać wezasów iubccheńskich. 

Porządek w Lubocheńku utrzymują członkowie 
towarzystwa straży -ogniowej z Tomaszowa raw- 
skiego. Rozlokowano ich w pałacu i w pobliskiej 
stodole. Dziwna rzecz, że car nie boi się straży 
polskiej! Widocznie nie wie, że boją się jej jego 
władze wykonawcze, z taką trudnością udziela ące 
koncosyj na zakładanie towarzystw ogniowych. 

w samym pałacyku usługują carstwu dziew- 
częta wiejskie. Dostęp do pałacyku dla włościan 
miejscowych i mieszkańców Lubocheńka nie jest 
zamknięty. 

W poniedziałek popisywał się przed carstwem 
w Lubocheńku niemiecki „Sangerverein* z To- 
maszowa. Ńpiewaków wozwał za pośrednictwem 
magistratu tomaszowskiego ks. Saxen Altenburg, 


istniejącego stanu ustawodawstwa austryackiego 
nie możemy ustanawiać kategoryi osobnej szkół 
tymczasowych. Dowiedzieliśmy się teraz, że usta- 
nowienie wyraźne osobnych szkół ludowych wiej- 
skich i miejskich było przeszkodą do sankeyi. 
Ale wolno nam postanowić, że plany nauki dla 
szkół ludowych winne uwzględnić potrzeby roz- 
maite rolniczej i przemysłowej ludności, że celem 
szkół ludowych winno być przygotowanie do pra- 
ktycznego życia w naszych stosunkach. Że tylko 
szkoła 4-klasowa winna przygotowywać do szkół 
średnich, i że taka szkoła powstanie tam tylko, 
gdzie Rada szkolna uzna tego potrzebę, a przeto 
tylko w miastach. Że w szkołach innych, a za- 
tem wiejskich, względy praktyczne mają zająć 
szersze pole, że ma w nich panować półdniowa 
nauka, ze względu na stan naszych zasobów kra- 
jowych, że wreszcie szkoły filialne o skromniej- 
szem urządzeniu mogą powstawać wszędzie, gdzie 
ciężko założyć szkołę etatową i że Rada szkolna 
winna teraz o tem tylko myśleć, aby wszystkie 
prawie gminy kraju naszego choćby w takie 
szkoły zaopatrzono. Za pomocą takich postanowień 
dojdziemy do upragnionego celu. A przecie nie 
będziemy się spierać o słowa. 

Pod innym względem napotkaliśmy na spór 
kompetencji nie już pomiędzy Radą państwa a 
Sejmem, tylko pomiędzy władzą prawodawczą a 
władzą wykonawczą. Ministerstwo jest tego zda- 
nia, że ustawa nie może w sobie mieścić rozmai- 
tych szczegółów co do metody nauczania, że te 
przepisy muszą się często zmieniać wraz z postę- 
pem pedagogiki, i że przeto tylko władza wyko- 
nawcza może te przepisy podawać. Teorya ta mo- 
że być błędną, a my nie mamy możności spierać 
się w tym względzie z ministerstwem. A najmniej- 
szej przyczyny nie mamy zaczynać czysto teory- 
tyczny a zażarty spór z ministerstwem obecnem, 
z ministerstwem, które popieramy. Bez tego sporu 
możemy naszego praktycznego celu dopiąć, mi- 
nisterstwo bynajmniej nie przeczy nam co do 
szkół wydziałowych tej władzy ustawodawczej, 
którą dzierży w tym względzie dla innych kra- 
jów Rada państwa. Ustanowiono tedy prawo, na 
moży którego zamienimy dotychezasowe bezuży- 
teczne szkoły wydziałowe dla chłopców w szkoly 
przemysłowe i rolnicze, przysposabiająe do uży- 
tecznego, praktycznego zawodu. Dodamy posta- 
nowienie, że poszczególne płany mają być ukła- 
dane dla poszczególnych szkół wydziałowych, i 
że każda taka szkoła powstanie tylko na mocy 
osobnej ustawy sejmowej. W ten sposób osią- 
gniemy napowrót możność zarządzania szczegółami 
wychowania w szkołach wydziałowych. A uchwa- 
lając ustawę o szkołach wydziałowych, wejdziemy 
w posiadanie faktyczne nowych atrybucyj Sejmu. 

Nie wątpię, że jest naszym obowiązkiem to 
uczynić, nie wątpię, że rozpoczynanie sporu Z rzą- 
dem o formy i słowa, a nie o istotę rzeczy, by- 
łoby dziś jak najbardziej nie na czasie; sądzę, że 
stoi przed nami otwarta droga, na której może- 
my uczynić zadość choć niektórym postulatom 
naszym w sprawach szkolnictwa, a nie wypie- 
ram się w polityce zasady, że rzeczą nieroztro- 
pną wielce zaniechać pewną korzyść, dla niepe- 
wnej i niepotrzebnej walki. Z tego to powodu 
postawiłem te tu oto wnioski. Nie ma w nich 
już owych postanowień, które przeszkodziły san- 
kcyi przeszłorocznych naszych uchwał, a myśl 
Sejmu przechowana. Jeżeli może niektóre posta- 
nowienia nie występują w tej pełni, w jakiejbyś- 
my to sobie Życzyli, jeżeli ta i owa myśl uro- 
niona, należy zatem żałować. Mojem przekona- 
niem jest, że potrafimy za pomocą tej ustawy o- 
siągnąć to, co jest najrzeczywistszą istotą na- 
szych życzeń; że możemy utracić zdobyty już 
grunt pod nogami, gdybyśmy niniejszej ustawy 
nie uchwalili. Sądzę przeto, że stawiając te wnio- 
ski, spełniam obowiązek wobec kraju. A i to u- 
twierdza mnie w tem przekonaniu, że nie oku- 
pujemy żadną utratą korzyści, które zdobędziemy 
uchwalając niniejsze ustawy. Autonomia nasza 
wzrośnie wskutek nich w dziedzinie szkolnictwa; 
polityczna zdobycz delegacyi stanie się prawdą 
Nie odstąpimy jednak ani na jotę od naszych 
przekonań co do znaczenia regulatywy rady szkol- 
nej krajowej, nie zrzekniemy się nadziei, że kie- 
dyś zakres władzy naszej uatawodawczej rozsze- 
rzy się jeszcze w sprawach szkolnictwa. Ale po- 
wtarzam, mniemam, że postąpilibyśmy sobie zgo- 
ła lekkomyślnie, gdybyśmy wsunęli do tych ustaw 
korzystnych dla kraju uaszego ustępy, któreby 
naraziży całą sprawę na ponowne odmówienie 
gankcyi, domagając się czegoś więcej nad to, co 
dziś osiągnąć można. 

Pod względem formalnym stawiam wniosek, 
aby rzecz odesłano do komisyi edukacyjnej. (Po- 
wszechne brawa). 


bywały się wielkie ankiety szkolne, które rzecz 
badały i rozstrząsały wszechstronnie. ale których 
ujemną stroną może było to, że podtrzymywały 
w kraju mylne przekonanie, jakoby było w na- 
szej mocy samodzielnie udoskonalić nasze usta- 
wodawstwo szkolne. Spisano stosy aktów, nagro- 
madzono moe cennych materyałów, rozpowsze- 
chmiono u. nauczycieli zgubne przekonanie, że 
niezdołają dobrze nauczać, dla wadliwej ustawy 
szkolnej; uprzedzono spółeczeństwo przeciw szko- 
łom ludowym, kiedy tymczasem szkoły ludowe są 
najlepszą częścią naszego szkolnietwa, a szkoły 
wydziałowe i średnie pozostają w najopłakańszym 
stanie, o czem wypadłoby szeroko mówić. (Bra- 
wo! Brawol) Komisya edukacyjna wygotowała roz- 
maite wnioski, które spadły z porządku dzienne- 
go Sejmu, ale rzecz cała pozostała na tam samem 
miejseu, na którem była przed laty. Inaczej być 
nie mogło, skoro radziliśmy o rzeczach, eo do 
których kompetencya nasza nadzwyczaj ograni- 
czona dziś nawet, była wówczas bardziej jeszcze 
ograniczoną. 

Nie łatwem jest zaiste zadanie tych, którzy 
cheą naprawić ustawodawstwo austryackie w spo- 
sób odpowiedni dla natury państwa i przyszłych 
jego zadań i przeznaczeń. Przedewszystkiem po- 
winni pamiętać, że nagłe i radykalne zmiany 
wstrząsają poczuciem prawa i osłabiają częstokroć 
organizm państwowy, że reforma wtedy tylko jest 
zbawienną i trwałą, kiedy wypływa stopniowo, i 
że tak rzekę organicznie z istniejących stosun- 
ków. Muszą tedy uznawać wszystkie fakta doko- 
nane w dziedzinie prawa publicznego i mogą 
tylko w ramach istniejących ustaw i ugód, dążyć 
do polepszenia tychże. Większa część pożąda- 
nych zmian w ustroju państwa, nie może przeio 
wcale stać na porządku dziennym praktycznej 
polityki. Najmniejsza zmiapa konstytucyi domaga 
się uchwały zapadłej większością dwu trzecich 
w wiedeńskiej Radzie państwa, a każdy zrozumie, 
że taka większość byłaby tylko możliwą, gdyby 
opinie ludzkie powszechnie dojrzały w Austryi: 
Dziś praktyczny polityk może tylko myśleć o bar- 
dziej autonormistycznej, a przeto słuszniejszej in- 
terpretacyi ustaw nustrysekich. Udało się Kołu 
polskiemu w Wiedniu pozyskać taką interpretacyę 
w kilku szczegółach dotyczących spraw szkolnych 
z okazyi noweli szkolnej, uchwalonej przed dwo- 
ma laty w Wiedniu. Dzięki temu mógł Sejm 
przeszłoroczny przystąpić do udoskonalenia na- 
szych ustaw szkolnych, vo części z iniecyatywy 
dostojnego marszałka, po części zaś na wniosek 
p. E. Czerkawskiego. Pamiętamy wszyscy, jakeś- 
my powzięli tu jednogłośnie uchwały dotyczące 
szkół naszych. 

Przy tych uchwałach mieliśmy trzy rzeczy na 
oku. Po pierwsze i to może spowodowało głó- 
wnie uasze jednogłośnie postępowanie, chcieliśmy 
wejść w posiadanie praw nabytych; chcieliśmy 
stworzyć ustawę krajową o szkołach wydziałowych, 
wierząc, że dzisiejszy rząd dopomoże w przedsię- 
wziętem przez nas dziele, i wiedząc, że rozumie 
potrzebę istnienia ustaw różnorodnych w tak nie- 
jednolitem państwie — w państwie, którego po- 
tęgi właściwem Źródłem swoboda pośród różno- 
rodności. Powtóre, zdaliśmy sobie jasno sprawę 
z tego, że dotychczasowa droga wiodąca do urze- 
czywistnienia ustaw szkolnych, nie prowadzi -du 
pożądanego celu przy ubóstwie naszem. Że za- 
nadto wiele wody upłynie, zanim dojdziemy do 
tego, aby każda gmina miała szkołę, jeżeli bę- 
dziemy postępować tak, jakeśmy dotąd postępo- 
wali; że trzeba przeto zmienić ustawę krajową o 
zakładaniu szkół. Zasługą dostojnego marszałka, 
że na to zwrócił uwagę Izby. A nie byłoby ni- 
kogo pośród nas, któryby nie podzielał jego szia- 
chetnego pragnienia rychłego rozpowszechnienia 
oświaty. Trzeciem wreszcie naszem zadaniem było 
nadanie praktycznego kierunku szkole ludowej i 
szkole wydziałowej. Chcemy uczynić koniec cho- 
robie społeczeńsiwa naszego nie rozumiejącego 
innej nauki nad teoretyczną. Checemy do syta 
zmienić naszą edukaeyę narodową, aby każdy nie 
chciał być koniecznie tak zwanym inteligentem, 
czyli „panem*, jakto u nas mawiają naiwnie, 
choćby ów „pan“ miał ginąć z głodu, gardząc 
wszelką grubszą, a jednak konieczną pracą. 

W tych to celach uchwaliliśmy w przeszłym 
roku dwie ustawy szkolne. Niestety, obie nie 
otrzymały sankcyi. Odezytano nam przed paru 
tygodniami wiadomość o tem. A dotknęło nas 
przy tem boleśnie, że nietylko kwesiye kompe- 
tencyjne i formalne przytoczono, tłumacząc odmó- 
wienie sankcyi, ale ża władza wykonawcza mnie- 
mała, iż będzie to rzeczą przyzwoitą udzielić na- 
ganę, a gdzieniegdzie pretekcyonalną pochwałę 
dziełu władzy prawodawczej.. Uzuajemy chętnie 
prawnieze znaczenie kwestyj kompetencyjnych, 
choć możemy sobie w tej mierze nieraz warować 
własne odrębne zdanie.. Ale mniemamy i twier- 
dzimy stanowczo, że mądrość Sejmu obejdzie się 
bez pochwały i nagany, wypływającej z urzędo- 
wego biura, i że Sejm najlepiej wie, co może 
być zbawiennem lub szkodliwem dla kraju na- 
szego (huczne oklaski). 

Odmowa sankcyi ustaw szkolnych musiała zro- 
bić przykre wrażenie w tej lzbie. Należy sobie 
jednak powiedzieć przedewszystkiem, że nikt nie 
powinien w polityce ulegać pierwszym wrażeniom, 
że prawodawca nie może mieć ani dobrego, ani 
złego humoru, że powinien się ze spokojem przy- 
patrywać każdej sprawie. 

Otóż położenie nasze w tej sprawie przedsia- 
wia się nieco inaczej po chwili chłodnego namy- 
ału. Nie możemy się zgodzić z powodami, które 
skłoniły p. ministra oświecenia do tego, aby do- 
radzał odmówienia sankcyi naszym przeszłoro- 
cznym uchwałom, ale musimy stwierdzić i zazna- 
czyć z zadowoleniem, że p. minister nie okazał 
się bynajmniej niechętnym dla intencyj naszych. 
Nie byłoby to wcale przyzwoitem, gdybyśmy roz- 
poczynali spór o motywa, nad któremi nie mamy 
żadnej władzy. A podobno nie postąpilibyśmy so- 
bie, jak na ludzi statecznych i rozumnych przy- 
stoi, gdybyśmy nie weszli we drzwi, które rząd 
przed nami rozwarł, i gdybyśmy ze złego humo- 
ru nie chcieli przeprowadzić to, co przeprowa- 
dzić możemy, a eo w naszem przekonaniu bę- 
dzia zbawiennem dła kraju. 

Gdy wejdziemy w analizę owych formalnych 
motywów, które, zdaniem rządu, uniemożliwiły 
sankcyę ustaw przeszłorocznych, dostrzeżemy, 
że chodzi o sprawy, które możemy pominąć, nie 
zaniechawszy naszych celów. Wszystkich szcze- 
gółów w dzisiejszem przemówieniu podnosić nie 
będę. Położę nacisk na głowne punkta widzenia. 

Widzieliśmy już w przeszłym roku, że wobec 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 września 


Nową kolekecyę orderów rozmaitych nazw 
rozdał uszczęśliwiony przyjęciem car swoim czy- 
nownikom w Królestwie. Ogólna suma ude- 
korowanych teraz wynosi razem czterdzieści osób, 
a z rozdanemi poprzednio orderami, liczba „naj- 
miłościwiej* wyszczególiionych podczas pobytu 
cara w Polsce przechodzi setkę. Żołnierze, poli- 
cya, straż ogniowa, a oprócz nich agenci policyj- 
ni i eała czereda wszelkich nazw tiełóchranitielej 
otrzymuje po 50 kopijek na osobę. 

Zgromadzenie kupców warszawskich postano- 
wiło wysłać kupca Stanisława Bruna do cara 
z prośbą o zaprowadzenie eła ochronnego 
od towarów sprowadzanych z zagranicy. 

Pet. Wied. potępiwszy dzienniki polskie gali- 
cyjskie za komentarze do spotkania się trzech ce- 
sarzów w Skierniewicach, wychwalają szlache- 


tność i polityczny takt rosyjskich gazet w 
Galicyi. Petersburski dziennik z lubością zasta- 


nawia Bię nad, rdecznym artykułem Now. Pro- 
łomu, poświęcunym p'bytowi „najjasniejszego 
cara* w Warszawie. Now. Proł. poczytuje ten 
pobyt za „ważny objaw obecnego położenia, cha- 
rakteryzujący stosunek rosyjskiego monarchy do 
poddanych polskiego pochodzenia* i cieszy się, 
że nie może pociągnąć z+ sobą Żadnej zmiany w 
systemie rządowym w rcsyjskiej Polsce. Ustęp- 
stwa, są zdaniem Now. Proł., niemożliwe z po- 
wodu nadzwyczajnych roszczeń Polaków do ziem 
od wieków rosyjskich. „Oprócz tego rząd rosyj- 
ski musi eo do Polski być bardzo ostrożnym ze 
względu na Niemcy, bardzo podejrzliwie śledzą- 
ce przebieg spraw polsko-rosyjskich i gotowe w 
każdem ustępstwie zrobionem Polakom, upatry- 
wać urzeczywistnienie idsi panslawistycznej, tak 
niebezpiecznej dla wschodnich granie Niemiec“. 
Pet. Wied. zgadzają się w zasadzie z zapatrywa- 
niem Now. Proł., dają mu jednak naukę, że nie 
rozumie dokładnie politycznej 8) tuacyi. 

Znani dwaj galicyjscy inoskalofile Iwan Nau- 
mowicz i Płoszczański pojechali do Kijo- 
wa w celu konferowania z Pobiedonoscewam w 
sprawie szerzenia propagandy rosyjskiej w Gali- 
cyi. Oburzone na to doniesienie Gag. Narod., 
imoskalofilskie Słowo tłomaczy, że ci dwaj pano- 
wie niechcący znaleźli się w Kijowie. Iwan Nau- 
mowicz jechał przez Kijów do Warszawy dla od- 
wiedzenia córkii na grób syna swego Włodzimie- 
rza, zmarłego w Chełmszezyznie. Pan Płoszczań- 
ski zaś zabląkał się przypadkiem w Kijowie, 
gdyż spóźnił się na zjazd archeologiczny Ww Ode- 
sia. Cóż oni temu winni, że jednocześnie przy- 
jechał ober-prokurator Św. synodu Pokiedono- 
scew ? Dziwny przypadek I 


Ziemie polskie. 


(Car na łowach ) 

Do Lukoehenka carstwo wyjechali d. 19 b.m. 
Jak donosi korespondent Dsien. Pozn., towarzy- 
szą im frejliny Ozierowa i Apraksina, w. ks. Wło- 
dzimierz, ks. Sachsen - Altenburski, ks. Bariatyń- 
ski, minister dworu Woroncow - Daszkow, mar- 
szałek dworu Golicyn, szambelan Oboleńskij, puł- 
kowniey Szyrynkin i Szeremetiew, ks. Szczerba- 
tow, hr. Aleksander Berg, adjutant Berg. gene- 
ral Schweinitz, generał Werder, malarz Zier, br. 
Hirsz, koniuszy Martynow, margr. Wielopolski, 
fotograf Brandel, a więc — oprócz Wielopolskie- 
go — towarzystwo czysto rosyjskie. 

Przewodnictwo łowów objął margr. Wielo- 
polski z pomocą komisarza leśnego Wrzoska oraz 
nadleśniczych Miókiewicza, Stankiewicza i O- 
strowskiego. Dyrekcya nad obławami oddaną zo- 
stała adjunktowi Jezierskiemu i łowczemu Szełą- 
gowskiemu. Stanowiska zostają pod nadzorem 
Łuszezewskiego. Korekta broni należy do majstra 
magazynu puszkarskiego Bekera — Jasińskiego. 
Służba więc wykonaweza — wyłącznie pol- 
ska. 

Pobyt carstwa w leśnictwie lubocheńskiem po- 
czątkowo naznaczonym został do wtorku, zo sta- 
je przedłożonym aż do piątku to jest 
aż do dnia 26 bm. 

Dotąd polawania odbywały się co piątek w zwie- 
rzyńeu na Spole, w sobotę w Szezurku i Konewce, 
w niedzielę w Kruszewcu i Chrzemeach, w po- 
niedziałek w Bugaju i w zwierzyńeu w Pługoci- 
cach, we wtorek w Giełzowie. Reszta zakładów 
urządzona w Zielonej, Ciekłowicach, Pługocicach 
i na św. Annie, dokąd uda się przez Tomaszów 


W komisyi gminnej Sejmu czeskie- 
go naradzano się przedwczoraj nad wnioskiem 
Herbsta, który przy tej sposobności uzasadniał 
znane swoje żądania i dowodził możności urzeczy- 
wistnienia projektu  narodowościowego ogra- 
uiczenia powiatów. Poseł z większej własno- 
ści Zeisner żądał poprzedniego wydania opinii 
przez gminy, gdy tymczasem czeski poseł dr; 

holz wysnuwał z wniosku Herbsta najskrajniej- 
sze konsekwencye i przewidywał podział sądów 
apelecyjnych, sejmu i namiestnictwa. Komisy» 
zgodziła się wreszcie zawezwać rząd do określe- 
nia swego stanowiska wobec wniosku. Ponieważ 
wniosek ten zapadł jednomyślnie, przeto wido- 
czna, że wszystkie stronnictwa pragną z siebie 
zrzucić odpowiedzialność na rząd. 

Czeski Wydział krajowy roztrząsał 
pozawezoraj wniosek rządowy ¢o do składu i za- 
kresu działania Rady kultury krajowej. 
Tauche udowadniał. w imieniu niemieckich człon- 
ków komisyi, konieczność podziału Rady kultury 
krajowej na dwie sekcye a to ze „względów poll- 
tycznych, językowych, gospodarskich, rolniczych, 
administracyjnych i finansowych. Wywodom 
tym sprzeciwiła się większość czeska, poczem 
Tauche wniósł przejście do porządku dzi-nnego 
nad wnioskiem rządowym z wezwaniem do rządu, 
aby nowy wniosek przedłożył Sejmowi z uwzglę- 
dnieniem podziału Rady kultury krajowej na 
dwie sekcye niemiecką i czeską, jak to się 
dzieje w Tyrolu. Skoro i ten wniosek został od- 
rzucony, oświadczyli niemieccy członkowie, iż się 
uchyłają od dalszych obrad. 


Kraków 28 Września 1884. 


„W urzędowych sferach węgierskich zaprzeczają 
wiadomości, jakoby p. Giers w imieniu rządów 
Austryi i Niemiec miał zaprosić mocarstwa do 
wspólnej akcyi przeciw socyalistom. Nato- 
miast twierdzą, iż zbliżenie się Porty do Bo- 
syi jest rezultatem zjazdu trzech monarchów. 
Wymiana dekoracyj między carem a sułtanem 
ma nastąpić niebawem w sposób bardzo uro- 
eżysty. 

Dziś odbywa się w Peszcie rada gabine- 
towa pod przewodnictwem cesarza. Dzienniki 
węgierskie donoszą, iż przeciw «:eaktywowaniu 
akademii medycznej Jesefinum, podniesiono tru- 
dności tak ze stanowiska finansowego, jak tech- 
nicznego, naukowego i praktycznego. Przytoczo- 
ne organa wyrażają przypuszczenia — iż rząd 
nie wniesie w delegacyach przedłożenia, doma- 
gającego się zawotowania podwyższenia budżetu 
marynarki. Sprawa zaopatrzenia wojska bronią 
poprawniejszą stałaby się dopiero wtedy naglącą, 
gdyby inne mocarstwa zechciały uczynić w tym 
kierunku krok stanowczy. 

Z powodu ciągłych noenych burd i znie- 
ważeń obywateli, którzy nie głosowali za Star- 
cewiczem, ma być zamianowany dla m. Za- 
grzebia komisarz rządowy w osobie 
radcy sekecyjnego Siebera. Pozawczoraj- 
szej nocy obrzucono błotem domy w Nowej wsi; 
w domu Loezaricza, ojca znanego posła, obrzu- 
c. nego jajami w roku zeszłym przez studentów, 
powybijano drzwi i okna. Również wybito okna 
w garbarni fabrycznej i pomieszkaniu hr. Orsicza, 
który agitował za Gaspariczem. W okno obywa. 
tela Marcina Gorenna rzucono flaszkę, napełnio- 
ną czarną farbą, używaną w garbarniach. Z tego 
powodu posądzają o zajścia te głównie robotni- 
ków, którzy za agitacyę przy wyborach zostali 
wydaleni z tutejszej fabryki garbarskiej. Posto- 
wie należący do partyi narodowej będą zwołani 
na posiedzenie klnbu dnia 29 b. m., na którem 
omówiouem będzie ukonstytuowanie się Izby. 


rzywszy jaits accomplis chciałoby nad Eur 
przejść do porządku dziennego. Protesti E 
nają Anglię, że Europa zgodzi się na takie tylko 
rozwiązanie, które uwzględnia interesa wszelkich 
czynników do tego powołanych. 

Projekt amortyzacyi długu egipskie- 
go z tskiem niepowodzeniem postawiony przez 
lorda Northbrooka wywołał cały szereg innych 
planów zmierzających do uregulowania: finango. 
wych spraw nilowego kraju. Z pomiędzy nairie- 
kawszych wymieniamy ten, który zamieścił Biul- 
lonist w jednym ze swych przedostatnich nume- 
rów. Otóż proponuje on zaciągnąć pożyczkę 30 
milionów na trzy procent, za którą dałaby gwa- 
rancję Anglia. Z tej samy spłaconoby 22 milio- 
nami obligacye, których pewność polega ma do- 
chodach kolei, telegrafów i na pierwszej hipotece do- 
chodów Aleksandryi. Tak ułożywszy intoresa fi- 
nansowe, Egipt byłby w stanie zaciągnąć poży- 
czkę ośmio milionową bez obciążania się zbyte- 
cznego, gdyż po spłaeeniu wszystkich drobnych 
wydatków, jeszcze około 200.000 funtów ezter- 
lingów odłożyćby można eo rok na protenta. Co 
zaś do politycznych rezultatów, byłyby one ogrom- 
ne — powiada Biulionist.  Angiia zapewniłuby 
sobie niezaprzeczony wpływ na stosunki Egiptu 
t mogłaby rozciągnąć nad krajem tym prawdziwy 
protektorat. 


Z Shangai zamieszcza Times past uj 
telegram d. 22 bm. wysłany: „W nR "e 
szem powstało nowe zamięszanie. | Zamknięcie 
Wusungu dla okrętów — wywołało ogromną 
panikę. Kupcy wszslkich narodowości, ugodzeni 
rozporządzeniem władz chińskich , utrudniające 
stosunki handlowe, wnieśli podania do dówódzców 
doty, aby wpływem swym wyjednali im pewne 
ulgi. Angielski konsul generalny radził pozyskać 
obeą pomoc celem przywrócenia komunikacji. 
Rosyjskim konsulom nadesłano z Petersburga 
polecenie, aby brali w opiekę francuskich podda- 
nych i stawali w obronie interesów francuskich 
wszędzie, gdzie konsulowie republiki poopuszezali 
swoje stanowiska. Jako rękojmię spokoju i bez- 
pieczenstwa przygotowali sobie Rosyanie jeden 
pancernik, trzy krzyżowce, dwie korwety i sześć 
okrętów działowych. Siły te wzmocnić jeszcze za- 
myślają trzema pancernikami“. 


— EEN 
Sprawy gmin i powiatów. 


Polit. Corresp. donosi z Petersburga, że w Ko- 
łach dokładnie poinformowanych wątpią stanow- 
czo o wiarygodności rozszerzonej pogłoski, jako- 
by minister spraw zagranicznych p. Giers Za- 
mierzał wysłać okólnik do posłów ro- 
rosyjskich za granicą, ojaśniający rezulta- 
ty i cele spotkania trójcesarskiego 
w Skierniewicach. 


Ponieważ od dłuższego czasu nie ma żadnych 
wiadomości o przebiegu operacyj wojennych w 
Tonkinie, przeto zaczynają się znowu podnosić 
w dziennikarstwie paryskiem głosy przeciwko 
polityce Ferry ego. National np. pisze: 
„Nasz prezydent ministrów znajduje się w poło- 
żemiu człowieka, który pomyliwszy się, nie chce 
dobrowolnie przyznać się do winy, lecz trwa w 
błędzie licząc na jakiś szczęśliwy wypadek, mo- 
gący go wydobyć z niebezpieczeństwa. Wie on 
bardzo dobrze, że admirał Courbet w obecnych 
warunkach nie sianowczego przedsięwziąć nie 
może, jak również wie, że Chiny jedynie siłą 
poskromićby należało. Czyż spodziewa się cudu, 
lub ezegoś nadzwyczajaego, coby mu w wojnie 
z Chinami dopomogło ? Wątpimy. Dlaczegóż więc 
upiera się przy swojem i mieni! się być zaiowó* 
lonym, gdy zdoła zyskać trochę czasu ?* Dla rządu 
me wiele potrzeba. Przywrócenie Li-Hung-Changa 
przez dwór pekiński do wszystkich zaszczytów i 
urzędów wystarcza do przypuszczeń, jakoby Chiny 
przybierały względem republiki stanowisko peje- 
dnawcze. 

Rząd francuski zaniepokojony jest, jak donosi 
korespondent paryski do National Zing., ru- 
chem robotników lyońskieh. Agroma- 
dzenie zwołane przed paru dniami w Lyonie by- 
ło bardzo liezne. Stwierdzono na niem, że liez- 
ba niezatrudnionych robotników do 25.000 do- 
chodzi. Radzono więc nad środkami, zapobiegają- 
cymi strasznej nędzy między tymi biedakami. Je- 
den z mowców — agitatur socyalistyczny nazwis- 
kiem Vaillant, dowodził, że tylko socyalna repu- 
blika byłaby w sianie złemu zaradzić, że jednak 
chwila do utworzenia takiej formy państwa fran- 
cuskiego nie przyszła jeszcze, i że tymczasem 
stworzyć trzeba sposoby uchylające nieszczęście 
grożące tak wielkiej liczbie robotników. Zacze- 
piwszy o projektowany wuiosek, który w najbliż- 
szej sesyi parlameniu będą musiały uchwalić Iz- 
by w sprawie przyznania pewnej sumy na wSpar- 
si arikio i filoszyi żądał Vaillant, aby i dla 
Lyonu sumę jakąś w budżet wstawiono. Na ie- 
raz — mówił dalej — nie możemy jeszcze my- 
śleć o urządzeniu państwowych warsztatów — 
o jakich mowa była w 1848 r. — ale bardzo 
pożądanem tak dla robotników, jak i dla gmin 
byłoby zakładanie gminnych warsztatów. W nio- 
sek ten przyjęto i postanowiono wysłać bezzwło- 
cznie do mera Lyonu deputacyę, celem uprosze- 
nia go, aby zbadał tę kwestyą i o ile możności 
jak najprędzej zajął się jej załatwieniem. Mer 
odpowiedział jednak, iż przed jakiemkolwiek sta- 
nowczem postanowieniem musi się porozumieć 
z ministrem. Po odebraniu tej odpowiedzi, mee- 
ting postanowił wysłać natychmiast depeszę do 
rządu z wezwaniem — aby udzielił pozwolenia 
władzom gminnym w Lyonie do urządzania war- 
sztatów publicznych, gdzieby niezatrudnieni po 
fabrykach robotnicy zajęcie znaleść mogli. Mini- 
sterstwo odpowiedziało odmownie. Po raz wtóry 
więc zebrało się zgromadzenie robotników w Ly- 
onie, aby tę sprawę omówić. Na wniosek radcy 
Fichet'a, postanowiono wysłać deputacyą do bur- 
mistrza o zwołanie rady miejskiej na posiedze- 
nie nadzwyczajne, celem wysłuchania robotni- 
ków. Burmistrz zezwolił i rada miejska obrado- 
wać miała nazajutrz wieczorem. W mieście pow- 
szechnie utrzymują jednak, że niezadowolenie 
objawi się w sposób groźny. 


Tarnów, dnia 26 września. 

W sprawie nadzoru nad majątkami gminnymi 
zamieściła Nowa Reforma w ur. 213 artykuł, 
w którym autor wykazawszy ze znajomością rze- 
czy potrzebę i obowiązek nadzorowania kas gmin- 
nych ze strony Rady powiatowej, dochodzi do 
bardzo pożytecznego wniosku: utw rzenia posad 
lustratorów powiatowych. I w naszym powiecie 
przed kilku laty majątki gminne w ogromnym 
znajdowały się nieładzie i rzadko która gmina 
poczuwała się do obowiązku nadsyłania eoroczuych 
zamknięć kasowych, a i takie nadeszłe zamknię- 
cia przyjmowała zwykle Radu powiatowa tylko 
„do wiadomości“. Obecnie, dzięki prezesowi ks. 
Bungusaco, wszystko pod tym względem zmieniło 
się na lepsze. Wprawdzie projekt zamianowania 
lustratora uczyniony przed 2 laty w Radzie po- 
wiatowej nie uzyskał poparcia ze względów oszszę- 
dności, Wydział powiatowy uprosił jednak wnio- 
skodawcę, dra A. Ringelheima aby zechciał zająć 
się sprawdzeniem rachunków majątku gminnego 
w powiecie. Dr. R., zbadał stan majątkowy w 83 
gminach wiejskich, zaprowadził księgi kasowe i 
pouczył o ich prowadzeniu. Obecnie praca ta 
nadspodziewany skutek odnioała. Księgi kasowe 
prowadzą urzędnicy gminni w porządku wzoro- 
wym — tak, Że niektórym znich Rada powiato- 
wa na jednem z ostatnich posiedzeń uehwal:ła 
dać nadgrody pieniężne. Praca jednak nieskoń- 
ezona, pozostały jednak gminy małomiasteezkowe, 
w których podobno jeszcze większy nieporządex 
pod względem zarządu majątkiem panuje. Rada 
pow. i w tem kierunku postanowiła złe napra- 
wić, sprawdzeniem rachunków kasowych po mia- 
steczkach ma się wkrótce zająć tem sam dr. R. 
Tarnowski powiat zatem nie należy do kategoryi 
niedbałych w nadzorowaniu majątków gminnych, 
lecz prawdobodobnie do nielicznych w tym wzglę- 
dzie wyjątków należy, dlatego myśl ustanowienia 
lustratorów powinna znaleść jak najwięcej zwo- 
lenników i w krótkim czasie wejść w życie. Nie 
wynika jeduak z tego, aby z nadzorem czekać aż 
na przyszłych lustratorów, ale środkami, jakie pod 
ręką się znajdą przy pomocy chętnych obywateli 
działać trzeba, bo coroczna strata „kilkunastu 
tysięcy“ w każdym powiecie pokaźna stanowi 8u- 
mę. Ze zaś i lustratorowie honorowi coś zdziałać 
mogą. przykładem powiat Taraowski, rąk więc 
nie należy opuszczać. 


| 


Kronika. 


Kraków, 27 wrseśnia. 


Minister dr. Floryan Ziemiałkowski przystąpił do 
Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców „Rodzina“ we Lwowie. Stowarzy- 
szenia tego filia, jak nam donoszą, ma być założo- 
ną w przyszłym miesiącu w Krakowie. 

Kanonik Raczki, prezes akademii w Zagrzebiu, 
powracając ze zjazdu archeologicznego w Odessie, 
gdzie go spotkała niemiła przygoda, bo - posiedział 
niesłusznie w więzieniu — bawi obecnie w Kra- 
kowie. Literaci i dziennikarz warszawscy podej- 
mowali przejeżdżającego gościa z wielkim zapałem. 

Na zjazd leka"fzy i przyrodników w Magdebur- 
gu udał się 3 Krakowa prof. uniw. Jagiell. dr. 
Mikulicz. 

Prof. dr. Obaliński wykonał w szpitalu św. Ła- 
zarza Isparotomiję u 23-letniego mężczyzny dotknię- 
tego skręceniem jelit. Zadawalniający stan operowa- 
nego pozwala mu rokować zupełne przyjście do 
zdrowia, 

Koncerty orkiestr wojskowych ns płaniacyach 
naprzeciw domu p. Rzewuskiego. rozpoczynać się 
będą w październiku o godzinie 8*/; popołudniu. 

Program koncertu p. Paderewskiego: Warys- 
cye i Fuga na temat własny (Paderewski). Dekla- 
macya, Ballada, Kołysanka i Polonez (Chopin). Al- 
bom tatrzańskie (Paderewski). Deklamacya. Krako- 
wiak, Barkarola i Ospriee-Valse (Paderewski). Fan- 
tazya 3 op. „Eugeniusz Onegin“ (Czajkowski-Pabst). 


Dzienniki angielskie usiłują sprawy egip 
skich finansów sprowadzić do administra- 
cyjnego znaczenia, upatrująć w Dlezawiadomieniu 
mocarstw o zamiarach rządu egipskiego li tylko 
błąd formalny. W Londynie mniemają, że cała 
sprawa da się załatwić za pomocą zwykłego prze- 
proszenia za zapomnienie. Kwestya ta nie nabile- 
rze większej doniosłości, jeżeli jedna lub druga 
strona nie zechee tego uczynić. O ile trzeba było 
potępić i napiętnować samowolę rządu egipskie- 
go, uczyniono to w proteście. Zachowanie się 
mocarstw aż nadto wskazało Anglii, kogo uważają 
za winnego w tem lekceważeniu i łamaniu tra- 
ktatów. Mocarstwa europejskie mie pozwolą bo- 
wiem na samowolne postępowanie, które stwo- 


Kraków 28 Września 1884. 


Dzień poniedziałkowy w którym Galicya czci 
w św. Michale patrona swojej prowincji, według 
zwyczaju obchodzony tamże bywa świątecznie, w 
Krakowskiem dzień ten jest powszednim. 4. 

Z powodu przypadającej w dniu dzisiejszym 
rocznicy Śmierci ś. p. ks. Piotra Skargi, 0O Jezu- 
ici schodzą do grobu znakomitego kaznodziei w ko 
ściele św. Piotra dla odśpiewania Sulve regina. 
Grób ten, jak wiadomo, odrestaurowany w r. 1888, 
może być przez publiczność zwiedzanym za pozwo- 
leniem władzy. Ens 

Sądny dzień czyli „święto pojednania“ przypada 
u izraehtów w poniedziałek, 

Wydany świeżo wykaz gabinetów i instytutów 
uniwersytetn Jagiellońskiego wymienia następujące : 
1) Biblioteka pod kierunkiem dra Estreichera, 2) 
gabinet mineralogiczny p. k. dra Altha, 3) gabinet 
zoologiczny * k. dra Nowickiego, 4) gabinet fizy 
czny p. k. dra Wróbiewskiego, 5) gabinet i praco- 
wnia chemiczna p. k. dra Czyrniańskiego, 6) gabi- 
net archevlogiczny p. k. dra Łepkowskiego, 7) ga- 
binet farmakognostyczny p. k. dra Łazarskiego, 8) 
gabinet historyi sztuki p. k. dra Sokołowskiego, 
9) obserwatoryum astronomiczne p. k. dra Karliń- 
skiego, 10)]jogród botaniczny p. k. dra Rostafńskie- 
go, 11) seminaryum historyczne p k. dra Zakrzew- 
skiego i dra Smolki, 12) seminaryum matematyczne 
p. k. dra Karlińskiego i Mertensa, 13) gabinet i 
prosektoryum anatomiczne p. k. dr. Teichmana, 
14) zakład patalogii doświadczalnej p. k. dra Adam- 
kiewicza, 1E) gabinet i prosektoryum patolog-anato- 
miczne p. k. dra Browicza, 16) gabinet anatomicz- 
no-chirurgiczny p. k. dra Mikulicza, 17) Klinika 
chirnrgiczna p. k. tegoż, 19) klinika okulistyczna 
p. k. dra Riedla, 20) klinika położnicza p. k. dra 
Madurowicza, 21) klinika chorób dzieci p. k. dra 
Jakubowskiego, 22) klinika chorób wenerycznych p. 
k. dra Rosnera, 23 gabinet fizyologiczny p. k. dra 
Piotrowskiego, 24) gabinet wgterynaryi, 25 zakład 
patologiczno-chemiczny p. k. dra Stopezańskiego, 
26) zakład medycyny sądowej p. k. dra Biumen- 
stoka, 27) muzeum anatomii porównawczej p. k. 
dra Teichmana, Osoby z publiczności cheące zakłady 
powyższe zwiedzić, winny się udać w tym wzglę- 
dzie do właściwego przełożonego. 

Wydział stowarzyszenia ku niesienia pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych krakowskich rozdał 
w czasie od 1 stycznia da 15 września b. r. w 
szkole I (św. Ducha) 84 par butów i 3 Burduty; 
w szkole II (św. Barbary) 13 par butów, 3 pła- 
szeze, 3 pary spodni, 2 kamizelki, 3 koszule i 5 
par pańczóch ; w szkole III (św. Krzyża) 16 par 
butów, 3 surduty, 3 pary spodni, 1 koszulę, 3 pa- 
ry majtek i 4 pary pończóch; w szkole IV (na 
Smoleńsku) 30 par butów, 1 płaszcz, po 1 parze 
spodni i majtek; w szkole V (na Kaźmierzu) 2 pa- 
ry butów, 2 sarduty, 2 pary spodni, 1 kamizelkę 
i 2 pary majtek; w szkole VII (na Kleparzu) 25 
par butów, 3 surduty, 3 pary spodni, 1 kamizelkę, 
2 koszule, 2 pary majtek i 2 pary pończóch; w 
szkole VIII (na Piasku) 15 par butów; w eskole 
IX (żeńskiej pod Wawelem) 1 parę trzewików, 2 
pary pończóch i 2 fartuszki; w szkole X (żeńskiej 
na Podwalu) 44 par trzewików, 2 koszule, 2 pary 
pończóch, 4 fartuszki, 2 sukienki i 2 szaliki; w se- 
minaryam żeńskiem (szkole wzorowej) i w ochron- 
ce po 1 parze trzewików. 

Obuwie zakupione było za 301 złr. 75 ct., odzie- 
ży dostarczyli P. T. panie i panowie Chranieki, Ma- 
rya Dunajewska, Seweryna Górska, Helena Micha- 
łowska, Stanisław Niedzielski dr. Ściborowski i 
nieznajomy dawca. 

Oprócz wkładek od zwyczajnych członków nade- 
slali stowarzyszeniu w czasie od 1 styozuia do 15 
września b. r. hr. Róża Tarnowska 100 złr., Jan 
Chranicki 4 złr, 20 ot., Franciszek Lenert 4 złr., 
6. p. Konstanty Hoszowski (na kilka dni przed 
śmiercią) 3 złr. Z koncertu dauego przez nauczy- 
cieli w szkole na Smoleńska wpłynęło d. 11 maja 
b. r. 24 złr. 42 ct, wreszcie od Rady miejskiej 
200 złe. 

Dzięknjąc imieniem Wydziału najserdeczniej czci- 
godnym dawcom i starającym się o dobro stowarzy- 
szenia, poleca jei na rok szkolny bieżący łaskawym 
względom szlachetnego obywatelstwa, niżej podpisa- 
ny przewodniczący Wydziału, nadmieniająe, iż wszel- 
kie dary, czy w odzieży, czy w pieniądzach, przesłać 
i0ożpa na ręce Wgo Twaroga. inspektora szkół lu 
dowych (ulica św. Józefa w Radzie szkolnej okrę- 
gowej), albo Wgo Maciołowskiego, dyrektora szkoły 
na Smoleńsku. Dr. Zoll. 

Z zarządu Muzeum narodowego odbieramy na- 
stępujące pismo: „W wczorajszym numerzo N. Re- 
formy, spotkał Zarząd muzeum narodowego zarzut , 
jakoby przejezdni goście mieli utrudniony wsięp do 
Muzeum. M»my zaszczyt przeto donieść, że uchwałą 
komitetu; muzealnego stauowcze otwarcie muzeum 
wstrzymanem zostało doczasu nadejścia obrazu mistrza, 
Matejki : „Hołd pruski” ; mimo to, dla wszystkich prze- 
jezdnych i amatorów muzeum otwartem jest bezpła- 
tnie, za porozumieniem się z zarządem, w godzinach 
od 11 do 1 i 3 do 4 po płudniu. Z szacunkiem 
T. Nieczaja - Ziemięcski kustosz i sekretarz muzeum. * 

Ze swej strony zaznaczyć musimy iż „zarznt* 
względem zarządu Muzeum, niensuniąty pismem pa- 
na kustosza, powtórzyliśmy zn krakowskim korespon- 
dentem Gazety Polskiej w Warszawie a dodajemy, 
iż naszem zdaniem lepiejby było wcześniej otworzyć 
mnzenm chociażby bez „hołdu“ aniżeli narażać cheg- 
cych je zwiedzić na uciążliwe bądź co bądź „poro- 
zumiewanie się* z zarządem. 
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W sprawie Muzeuw narodowego piszą do nas: 
Zamieściliście wezoraj głos z Gazety Polskiej, że 
muzeum narodowe istnieje dla publiczności dotąd 
raczej de nomine, jak de facto, i że w skutek te- 
go w chwili największego przejazdu przez Kraków 
wielu naszych rodaków nie ma sposobneści pozna 
nia obok innych cennych przedmiotów największego 
arcydzieła Siemiradzkiego. Nie jest to atoli zdaniem 
mojem, jedyna ujemna strona, jaka wypływa z opó- 
Źnienia otwarcia pomienionego zakładu. Wiadomo. 
z jakiem zajęciem sprawa tej instytucyi przez pol- 
ski ogół została początkowo podjętą i jak obficie 
napływały dla niej dary. Dziś ta ofiarność, jak wi- 
dzimy ze spisów ogłoszonych w dziennikach, zmniej- 
szyła się bardzo, co nie tyle zapewne jest obiawem 
stygnięcia zapału dla celu pięknego i wzniosłego 
jak raczej znajduje swój powód w braku zaintere- 
sowania ogółn, jakiego dostarczyć może właśnie o- 
twarcie muzeum. Zarząd podobno ozeka na powrót 
„Hołdu* Matejkowskiego, aby odrazu wystąpić wapa- 
niale. Mniemam jednakowoż, że to do rzeczy nie 
należy. Jak „Hołd* powróci, pójdziemy złożyć mu 
hołd, obecnie stać już muzeum na wywołanie głęb- 
szego zajęcia i od tego zarząd uchylić się przez swą 
skromność nie powinien. 

Lekcyi gry na cytrze udzielać będzie w Kra 
kowie, jak w latach poprzednich p. Jan Braun b. 
nauczyciel klubu cytrzystów. 

Nieszczęśliwy wypadek. Franciszek Krzywdziń- 
ski, liczący lat 65, gdy dzisiaj prowadził przed po- 
łudniem krowę z Dębnik przez Wisłę wbród na 
Zwierzyńca, został porwany prądem i utonął. Trupa 
nie odszukano dotąd. 

Stypendya dla Żydów. Kuryer Lwowski de- 
nosi: Znany prezes zboru izraelickiego we Lwowie 
p. dr. Filip Zucker, otrzymał dziś od zarządu wie- 
deńskiej „Alliance israelite“ zawiadomomienie, ko- 
munikujące, że stowarzyszenie to nohwaliło młodzie- 
ży polskiej wyznania mojżeszowego w Galicyi, kształ- 
oącej się w rzemiosłach 25 stypendyów po 100 złr. 
rocznie. Tymczasem złożono 10.000 złr. na prze- 
ciąg 4 lat po 2.500 złr. Stypendya te rozdawać 
będzie zarzęd stypendyjny Bernsteine. „Alliance 
israelite* zastrzega sobie przytem wyraźnie, ażeby 
skutkiem tych nowo kreowanych stypendyów nie 
zostały uszczuplone Bsiypendya Bernsteina, przezna- 
czone dla rzemieślników, których rozdają rocznie 
po 18. O warunkach ro.dawnictwa tych stypendyów 
dowiedzieć się można w sekretaryacie tutejszego 
zboru izraoliokiego. „Alliance israelite“ przeznaczyła 
Z 25 wymienionych stypendyów 5 dla młodzieży 
polskiej wyznania mojżeszowego miasta Lwowa, a 
resztę dla prowineyonalnych miast galicyjskich. Za- 
rządowi „Alliance israelite*, należy się prawdziwe 
uznanie nie tyle za ofiarność — ilə za przeznacze- 
nie stypendyów dla rzemieślników. Najpoważniejsze 
towarzystwo żydowskie desawnuje tem samem fana- 
tycznych chasydów, głoszących, że praca, a szcze- 
gólnie rzemiosło hańbi prawowiernego żyda. Żydzi 
święcili w tych dniach uroczystość nowego roku. 
„Alliance israelite* zainaugurowała rok nowy w spo- 
sób prawdziwie obywatetaki. 

Tarnopol, 26 września. Dziś po godzinie 11 
przed południem otwarto wystawę krajową w Tarno- 
polu okrzykiem na cześć cesarza. Muzyka odegrała 
hymn ludowy. Przemawiali prezes wystawy Szczęsny 
Koziebrodzki i inspektor okręgn szkolnego p. Mi- 
chałowski. Udział wystawców wielki. Są okazy z 
Poznańskiego a nawet Żmudzi. 

Wystawa przyszła do skutku staraniem towarzy- 
stwa pszczelniczo-ogrodniczego, którego prezesem 
jest prof. dr. Ciesielski, niestrudzony i wytrwały 
pracownik w dziedzinie podniesienia u nas tak wa- 
żuych działów gospodarstwa, jak pszezelniectwo i 
ogrodnictwo. Wystawy poprzednie urządzone w Bro- 
dach i Kołomyi miały wielkie powodzenie. Główne- 
mi cechami ich są dwie niezmiernie ważne u nas 
rzeczy: 1. udział włościaństwa, i 2. najzupełniej- 
sza zgodność producentów narodowości polskiej i 
ruskiej. 

Trzecią niemniej zajmującą cechą towarzystwa 
tego jest okoliczność, że stoi ono o własnych siłach, 
i nigdy znikąd nie otrzymywało żadnych subwencyj, 
choć na to ze wszech miar zasługuje, aby mogło 
jeszcze energiezniejszą rozwinąć działalność. Równo- 
cześnie z wystawą odbędzie się tam walne zgroma- 
dzenie W dwa dni świąteczne spodziewać Się mo- 
żna znacznego zjazdu w Tarnopolu, zwłaszcza, że 
przypadają tam także wyścigi konne i walne zgro- 
madzenie jednego z towarzystw ruskich. Ze Lwowa 
udała się do Tarnopola wyborna kapela cyganów 
węgierskich. (Kur. Lw.) 

W Szczawnicy stacya telegrafu otwarta przez 
czas Bezonu kąpielowego, została 25 b. m. zamkniętą. 

Wpisy słuchaczów do szkoły politechnicznej we 
Lwowie na rok 1884/5 rozpoczną się dnia 1 pa 
ździernika i trwać będą po dzień 14 października 

Eksplozya prochu. We Lwowie w handln p. 
Edwarda Kleina w Rynku, eksplodował pakiet z pro- 
chem strzelniczym, Stało się to w chwili, gdy sub- 
jekt był zajęty pakowaniem prochu w bocznym ma- 
gazynie obok sklepn. Na Bzczęście w pobliżu nie 
było większej ilości tego materyału wybuchowego, 
skończyło się więc tylko na lekkim poparzeniu ewe- 
go subjekta, oraz na poprzewracaniu flaszek i in- 
nych przedmiotów «anajdujących się w magazynie. 
Prężność wybucha była tak wielką, że popękały 
szyby w sklepie nad drzwiami. Straże ogniowa miej- 
ska i ochotnicza przybyły na miejsce wypadku uie- 
pa: — ale nie miały na szczęście żadnej czyn- 
ności. 


ŻQGZJĄ 


NOWA REFORMA. 


Zaburzenia w Kijowie. Podczas obchodu pięć- | wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
dziesiątej rocznicy istnienia uniwersytetu w Kijowie lwowskiej. 
zaszły wypadki, rzucające ciekawe światło na na-| Tjeytacye. Sąd w Bochni ogłasza przedaż realno- 
strój umysłów młodzieży. Wychodząca w Czerniow- |ści 1. 20 w Stanisławowicah, d. 23 października, 27 li- 
cach Gaz. Polska w przedmiocie tym otrzymnje siopada 1884 i 8 stycznia 1835. Cena wywołania 1300 


t > złr. — Sąd w Krakowie sprzedaż realności |. 5, w Pół- 

pó 4 PSIE, ke 6 pn hat wsiu Zwierzynieckiem d. 23 października. Cena wywołania 

„Studenci w uroczystości nie brali udziału. Vru-|1750 złr. — Sąd w Andrychowie sprzedaż realności l. 84 
giego dnia miał być komers studencki, rektor uni- 


w Rzekach, d. 20 października, 24 listopada i 22 grudnia. 
weraytecki wykreślił z programu pieśni i muzykalne Cena wywołania 1555 złr. — Sąd w Nitankowiach sprze- 
produkcye polskie i małoruskie, a przytem z pole- daź realności l. 8 w Zratowicach, d. 27 pażdziernika, 26 
cenia rektora wywieszono zawiadomienie, że tylko 


listopada i 24 grudnia. Cena wywołania Ba złr. — Sąd 
niektórzy słuchacze za legitymacyami w uroczysto- 


w Tarnowie sprzedaż dóbr Pleśna, Eisenbachewska i Rych- 
wałd d. 17 ap 16 grudnia. Cena wywołania 33 tys. 
ści ndział przyjąć mogą. Ścieśnienie podobno uspra- |870 złr. — Sąd w Nadwornie sprzedaź ręalności 1. 798 
wiedliwiono rzekomo brakiem rmiejaca, a w rzeczy- 
wistości z obawy demonstracyi. S'udenci prosili, 


w Pniowiu, d. 27 października, 24 listopada i 29 grudnia. 
aby im wslno było wybrać delegatów, a gdy i te- 


Sąd w Leżajsku sprzedaż realności l. 249 w Larzynie, d. 
31 października. — Sąd w Andrychowie sprzedaż realno- 
ści l 185, d. 27 października i 1 grudnia 1854 r, i 12 
go odmówiono — udziału w uroczystości obchodu | stycznia i 10 lutego 1885 r. Cena wywołania 570 złr. — 
zupełnie nie brali. Z rozpor.ądzenia rektora, wstęp 
do gmachu uniwersyteckiego został wzbroniony — 
policya przystęp zamknęła. 


Sąd w Rzeszowie ogłasza sprzedaż realności 1. 90 w Zgło- 
bniu d. 12 listopada, 19 grudnia 1884 i23 stycznia 1885. 

Kiedy Pobiedonoseew, proknrator świątobliwego 
synodu i faworyt cara z kuratorem i rektorem uvi- 


Cena szacunkowa 1800 złr. — Dyrekcya skarbu we Lwo- 
wersytetu przejeżdżali przez miasto, w ogródku pu- 


wie ogłasza konkurencye na dostawę tytoniu z krajowych 
fabryk do krajowych magazynów. Podania wnieść należy 
blicznym studenci i zebrana liczna publika przepro- 
wadzała ich głośnem świstaniem, a grad kamieni 


do 30 października. Sąd w Bóbrce sprzedaż realności 1. 611 
d. 22 października, 19 listopada i 16 grudnia. — Sąd w 
Buczaczu sprzedaż parceli gruntowych w Nagorzance d. 

obsypywał ekwipaże. Kozscy rozpędzili publiczność, 

kilku studentów uwięziono. Wieczorem tegoż dnia 

tłumae gromadki stadentów przeciągały ulicami śpie- 


3 listopada. Cena wywołania 1000 złr. Sąd w Drohoby- 
czu sprzedaż realności 1. 27 w Wojtowskiej Górze. Cena 
wając pieśni rewolucyjne. Aresztowano ponownie 


szacunkowa 40 złr. 50 et. Sąd w Kosowie sprzedaż real- 
ności l. 1498/1101 w Żabiu 28 października, 25 grudnia 
1884 i8 stycznia 1885. Cena wywołania 6210 złr. 5514 e. 
— Sąd w Brzełanach sprzedaż realności 1. 13 w Augustówce 
d. 19 listopada, 17 grudnia i 24 grudnia. Cena szaeynko- 
wa 250 złr. 


głęboko w podłodze, akustyka przewyborna. Sama|1882 w obrębie wyższego sądu krajowego w Kra- 
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zaszło 38 przypadków cholery, z których 22 
śmiercią się zakończyły. 


Paryż, 27 września. Pociąg osobowy bruksel- 


ski zetknął się wezoraj w Creil z drugim pocią- 
giem, wskutek czego ośmiu podróżnych doznało 
silnej kontuzyi, co jednak nie przeszkodziło im 
w odbywaniu dalszej podróży. 


Paryż, 27 września. Wczoraj odbyła się nowa 


próba kierowania balonem Renarda, przy spokoj- 


nym stanie powietrza. Próba powiodła się w zu- 
pełności. 

Haaga, 27 września. W izbie deputowanych 
przeszedł wniosek zmiany konstytucyi 68 głosa- 
mi przeciw 14, wskutek czego o ile możności 


Izba starać się będzie dokonać rewizyi konstytncyi 
podczas regencji. 


Londyn, 27 września. Daily Telegraph donosi 


z Kairu, że członkowie kasy długu państwowego 
zamierzają wytoczyć proces ministrowi finansów, 
z powodu rozporządzenia, zawieszającego umorze- 
nie długu. 


Londyn, 27 września. Biuro Reutera donosi, 


że rząd egipski w odpowiedzi stwierdzi jedynie 


odebranie noty, protestującej przeciw zatrzyma- 
niu amortyzacyi długu egipskiego. 


|= ae oz 
Kursa telegraficzne. 


kilkadziesiąt osób. Uroczystość przybrała cechę zna- pism raS 
nego ucisku i teroryzmu moskiewskiego — czyuo- Wiedeń d. 27 września 1884 g. m 12 | przedniego 
poes każdym kroku "BR jak głazy.“ e m OE l km "m 5055 30-75 
arcie nowej opery w Peszcie. Dziś otwarto x w R x +. 
w Peszcie nową króleską operę. Nowa opera znaj- tk] „ 5'i, austr. nieopoda 96 0 E56) 
duje się na placu armia A w jesto widać io Telegramy „Nowej Reformy ` n eg i t Pap NEP 
bą naszego wieku, iż wszystkie prawie okazało gma- (Prywatne.) 6°, Renta złota eg.. . . 123-40 | 12260 
chy pnbliczne skazane są na ukrycie, więc i tu nie y 4% Renta uło węgierska . 93:80 | 9246 
może objąć oko całego budynku. Do takich warun-| Lwów, 27 września. (Posiedzenie Sejmowe). nh KI POZA AEN REY R 
ków zastosował też doskonale architekt Mikołaj Ybl| Sejm odesłał wnioski p. Lasockiego o zmianę pa- = kredytowe tł sd a a kt 285-20 
cały styl swego dzieła. Nie można je nazwać monu-|ragrafu 64 ustawy gminnej do Komisyi admini- | Londym. . . . . . 12160 | 1321-60 
mentalnem, jest ono raczej rozkoszną budową rene-|stracyjnej. Odmówiono żądaniu sądu powiatowe- Napolecndor . WRR 9:66 
sansową. Czoło bndynku stanowi fasada z szeregiem |go w Mikołajowie o pozwolenie ścigania sądowe- e 4 = . o ik 
nisz przypominająca poniekąd logyę. Nisze te ozdo-|g0 posła J. Wernickiego. Przyjęto kredyt 120 nk Ę ololadnikówe/v. 9.6.75 269°% 
bione są różnokolorowemi majolikami. Na górnej ba- | tysięcy złr. na budowę koszar. P. Wajgart wno-| Akoye Lwow. Czer. . . . 19850 | 14160 
lustradzie fasady umieszczoue są statuy 16 najwięk- |81 polecenie Wydziałowi krajowemu przygoto- Gre = "eg, półn. wsch. 16%— "8450 
szych muzyków, narodowi zaś kompozytorzy Liszt i| WADIA projektu do ustawy kwaterunkowej. Drogę | |. kam Węs. -p kan AC 
Erkel umieszczeni są w dolnych niszach. Po nad Borszezów -Jezierzany uznano za krajową. Wnio- Akcye kol. Koss. Bogum 14750 | 14769 
mistrzami 4 muzy: Thalia, Melpomena, Terpsichora WSK Prana w b hya Gie dy AR Mea się DA 17675 
i Polyhymnia z napisami greckiemi. Wewnątrz gma- | 1880W, WywWoiaty oną rozprawę. trze-| je m ; > sh w, 101-75 
chu Westibulum wsparte kd 8 słupach jońskich, o- | mawiali posłowie: Rey, Adam Sapieha, Jawor- Ae etera n Ai 0 po 
zdobione wspaniałemi freskami. Ujście westibulum |ski, Mieroszowski, Wrotnowski, Wodzicki, Chrza: [Marka . . . . . a. 5940 59-70 
stanowią dwa ramiona przepysznych schodów, a po | nowski. Odraczający wniosek p. Jaworskiego u-| Ruble . . , . , 12912 | 125-12 
obu stronach foyer, ozdobione obrazami Feszty'go i padł, poczem posiedzenie zamknięto. Następne | Dukat . Haan 576 5 
platonem Vastagha przedstawiającym tryumfalny po- posiedzenie we wtorek. À , Uspesebienie giełdy: stałe. 
chód Bachusa. Za foyer t. zw. „alea westchnień", | Wiedeń, 27 września. W dobrze powiadomio- 
obita niebieskim atłasem, pełna miękkich foteli i ka-|nych kołach utrzymują, iż biskupem nowo u-| Berlin d 37 września 1884 
napek. Sam teatr nie jest wielki, gdyż zaledwie 13 | tworzonego biskupstwa w Stanisławowie 20 - | Banknoty austryae. 0, aesao | 16736 
sążni dłagi, 9 szeroki a 10 wysoki. Trzy piętra o-| stanie mianowany kanonik kapituły lwowskiej| Wiedań . . . . ... . . 1671 | 16740 
bejmują 64 ióż, na parterze 480 miejse siedzących, | ks. Pełesz. i t każe agi] p Ean saji208 ebata eo 
stojących nie ma. Tło tej aali ciemne bordo, bez| Wiedeń, 27 września. Według dopiero co ukoń- 5 Listy al AT zk A z 
krzyczących złocideł, na suficie pyszne malowidło jCsonego sprawozdania ministerstwa sprawiedliwo- 4, , idien 10 16% 56:50 
Lotza „Hołd Muz Apollinowi na Olympie“. Orkiestra |Ści o stanie postępowania konkursowego za r.|Akoye Karola Ludwika . ©. | || 113-50 112:37 
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kowie ukończono 39 konkursów, przyczem wyka- 
zano 809.067 złr. aktywów, na które przypadało 
pasywów 881, 840 złr. Jednakowoż wierzyciele 
po zrealizowaniu aktywów otrzymali tylko 23302 
złr., (!) koszta zaś postępowania wyniosły 25701 złr. 
a więc więcej niż wierzyciele otrzymali. W obrę- 
bie wyższego sądu krajowego we Lwowie prze- 
prowadzono 116 konkursów przyczem wykazano 
aktywów 1.701.202 złr. na co przypadło pasy- 
wów 2222982 złr. Przy zrealizowaniu stanu 
czynnego otrzymśli wierzyciele w ogóle 384.814 
złr. koszta zaś postępowiania wyniosły 104.385 
złr. w. a 
(Z biura korespondencyjnego.) 

Praga, 27 września. Tansche wraz z 79 towa- 
rzyszami uczynili w Sejmie wniosek o wybór ko- 
misyi, z 15 członków złożonej, któraby zbadała 
w jaki sposób zabezpieczyć należy interesa upra- 
wy zboża i przemysłu mącznego wobec panują- 
cego obniżenia cen zbożowych i o iie możnaby 
trwale zapobiedz na przyszłość szkodliwemu od- 
działywaniu tej klęski na ogólną zdolność zarob- 
kowania, silnie dziś podupadłą. 

Buda-Peszt, 27 września. Na radzie wspólnej 
ministrów, pod przewodnictwem cesarza, ułożono 
ostatecznie wspólny budżet, który ma być prze- 
dłożony delegacyom. Termin zwolania delegacyi 
nie został jeszcze oznaczony. Prawdopodobnie de- 
legacya wspólne zwołane będą w końcu paź- 
dziernika. 

Buda-Peszt, 27 września. Izba niższa odbyła 
pierwsze posiedzenie pod przewodnietwem naj- 
starszego wiekiem posła Boera. Po odczytaniu 
ceremoniału otwarcia, naznaczono następne po- 
siedzenie na poniedziałek , na godzinę pierwszą 
w południe. 

Berna, 27 września. Rząd angielski oświad- 
czył, że przystępuje do międzynarodowej kon- 
wencyi miar dziesiętnych. 

Berna, 27 września. Bada związkowa wydaliła 
sześciu rzemieślników z Niemiec i Austryi po- 
chodzących, za anarchistyczne knowania. 

Rzym, 27 września. Sebloezer odwiedził dziś 
kardynała-sekretarza Jacobiniego. 

Rzym, 27 września. Agencya Stefaniego stwier- 
dza, że w Watykanie nie zaszedł żaden przypa- 
dek cholery. W Genui w ostatnich 24 godzinach 


soena ogromna, gdyż wynosi 195° kw., a dalszą 
pogłębiona scena wynosi znowu 739 kw. Wszelkie 
możliwe wygody, najwyszukańsze środki zabezpie- 
czenia przed ogniem zostały tu zastosowane, tak, 
że po katastrofie Ringteatrn blisko pół miliona do- 
łożono na ubezpieczenie budynku. Cśły budynek ko- 
sztował 4Y, miliona złr. 

Odważna. Dzienniki zagraniczne * *oszą 0 przy- 
byciu do Włoch niejakiej Angielk'Jt"miss Bianki 
Light, udającej się do Neapolu w celu poświęcenia 
się opiece nad cholerycznymi. 

Pociecha dla łysych. F'igaro paryski pociesza 
łysych w ten sposób: „Jakie stworzenia są rzeczy- 
wiście roztropne ? Przecież uie owca, ktorej całą in- 
teligencyą pochłania jej obfite runo; tak samo nie 
myś, którego ociężałe, gburowate jestestwo spowite 
jest gęstemi kudłami; najroztropniejszemi pomiędzy 
zwierzętami są bezwątpienio gładkie węże i łyse 
słonie, a także łyse sępy. W innym znowu porząd- 
kn rzeczy ziemskich, najwyższe właśnie szczyty gór 
są znpełnie łyse, podczas gdy niższe góry pokryte 
są gęstwiną drzew, krzaków i traw.“ Doweipniej 
jeszcze usprawiedliwił swoją łysinę znany karykatu- 
rzysta francuski Cham, powiadając: „Wyrosłem tak 
mocno w górę, że włosy moje dostały zawrotu i po- 
spadały z głowy.“ À 

Wybór prezydenta. W nowojorskiej Oesterr.-a 
merik. Ztg. znajdujemy następujący żart w formie 
dyalogu: Szulce: „Dokąd tak spiesznie z torbą po- 
dróżną ? — Müller: „Do Europy.“ — Sehulce: 
„Jakto! pan nie wiesz, że tam mają cholerę? — 
Müller: „Nie nie szkodzi, nie mają za to wyboru 
prezydenta.“ 


p =u 

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za 
mianował Maryaua Turzańskiego, prow. adjunkta 83- 
dowego w Petrovac, dalej praktykantów sądowych : 
Izydora Krasińskiego, Jana Niewińskiego, p 
Oleksiewicza, Wincentego Kriegseisena, Dyonizego 
Grabińskiego i Józefa Grabińskiego, Antoniego Drę- 
giewioza, Teofila Jasiniekiego i Jaua Scherffa aus 
kultantami sądowymi. 

Krajowa dyrekoya skarbu zamianowała asystenta 
ełowego, Władysława Tyszkowskiego i respicyenta 
straży skarbowej, Antoniego Hubera, poborcami cło- 
wymi, a nadporucznika 90 pułku piechoty, Wiktora 
Malinowskiego i praktykanta ołowego, Zenona Ka- 
zaniewicza, asystentami cłowymi. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, ktora też żadnej odpewiedziałności za nią 
nie przyjmuje. 

e M 
NADESŁANE. 


Nie dziwnego. 


„Wielmożny Pan Brandt! Jestem zadziwiony skut- 
kiem Pańskich pigułek, gdyż od kilku lat już nie 
mogłem się wcale schylić, a obeonie mogę jut tro- 
chę się podnieść. Stłuczenie członków ustało i mo- 
gę się obecnie położyć na każdą stronę. Z uszano- 
waniem Moo. Winkler we wsi Tyrolu pod Meranem 
w Tyroln.* 

Prawdziwe pigułki szwajcarskie Rysz. Brandta 
kosztnją w aptekach 70 et., w Krakowie w aptece 
W. Redyka „pod Barankiem*. Ponieważ czyszczą 
krew, przeto można ioh z korzyścią używać prawie 
we wszystkich chorobach przewlekłych. Należy uwa- 
żać, ażeby podpis aptekarza Ryszarda Brandła w 
Zurychu i biały krzyż szwajcarski na czerwonem tle 
znajdował się na każdej etykiecie. Kupujcie pigułki 
szwajoerskie, a nie pożałujecie waszego zaufania, 


EE w W 
NADESŁANE. 


Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzęlę- 
dem leku, wynalezionego przez słynnego lekarza 
włesów dra Pinkasa, a zwanego  „Roborantium* 
(włos tworząca esencya), który przy wypadaniu wła - 
sów, łysinie, braku porostu brody i siwieniu włosów, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychozas 
niedościgniątym jest eo do rezultatów. Dalecy jesteś- 
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za- 
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem, W ra- 
zie nieskutkowania obowiązuje się ogłaszający zwró- 
ció pieniądze bez oporu. 
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4 Nr. 224. 


ZZOZ ET w i TTE MATOWE OW | 0 0 840 


Plac Maryacki Nr. 9, pierwsze piętro. 


Są do sprzedania: kosze na kwiaty — 
3 kotary z juty — szafka śpiżarniana — 
lampa duża stołowa — serwis stołowej 
porcelany — rolety do okien — maszyna 


do szycia prawie nowa, mało używana || 


i sztalugi do rysunków. 


Widzieć można w poniedziałek i we 
od g. 10 zraaa do 1 popełudniu. 


wtorek 
1017 1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Adam Piórko 


b. asystent i sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie, osiadł 


w Niepołomicach. 
1013 1 2 


Notaryusz w Dukli 


przyjmie młodego prawnika na prak- 
tykę notaryalną i biegłego manipu- 
lamta z pięknem i szybkiem pismem, 
a pensyonowani niżsi urzędnicy i pod- 
oficerowie mają pierwszeństwo. Zgłosze- 


nia własnoręczuym listem. 
1016 1 2 


KAROL SCHRAMM 


poleca swój 


zakład tntroligatorski i Galanteryjny 


w krakowie 
Rynek gł. L. 10, naprzeciw św. Wojciecha 
(w podwórzu). 985 2 3 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres te- 

goż tachu wchodzące i wyrabia takowe 

po cenach umiarkowanych, polecając się 
Szanownej Publiczności. 


QDGOOOOCOOGOGO 
UVYażzne? 


dla Panów 


jednorocznych Ochotników. 


Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 


kich oddziałów wojska dostarcza po nader 
umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
dla piechoty od 120 do 150 złr. 
„  kawaleryi „. <li602 3 S20078-; 
artyleryi „ 125 160 , 
medyków „ 140 16045 
firma 


Schulz & Stachowicz 


w Krakowie ulica é. Anny. 
S$” Za szybkie i przepisowe wy- 
konanie ręczy się. 866 28 30 


mi -niia no F 
' H. Niemetz w Krakowie 
Optyk i Mechanik 

Sukiennice Nr. 30, skiep narożny od | 
strony ratusza, ` 

poleca niniejasem P. T. Publiczności swą 
powiększoną pregownię opij i mecha- 
niezną. Przyjmuje oprócz wszelkich wy- 
robów optycznych także Okulary, Cwikie- 
ry, Lornetki teatraine' i t. p. Ho naprawy 


po cenach umiarkowanych. 
815 7 30 


BEE" UA. maître de la langue 
francaise, nó Francais, 
desirerait donner quelques leçons; gram- 
maire, littérature: gt conversation. 
Adresse: Gł. Cwret, Pensiennat de 
Monsieur Richard Wilson. Rue Lubicz, 
Nr. 8, Cracovie. 


Wóslau przy Wiedniu. 
Winogrona kuracyjne 


po 5 kilo rozsyła za poprzednie nadesłaniem 
mnieżytości w kwocie złr. 2 et. 60 w. a. wraz 
z Foszem i opłatnie; — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
czerwonego wina (Vósianer), własnej 
uprawy, doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 
czałką i opłatnie po 3 zir. 
Jos. Mitteriechner jun. 

931 6 10 


Wóslau, Hochatrasse 1. 

Osoba kształceniem wyższem i znajomością 
obcych języków i muzyki, poirzebną 
jest od 10 października do opiekowania 
się jedną panienką i kończenia jej edukacji. 

Również potrzebny jest korepetytor 
praktyczny do lóletniego ahłopoa. 

Adres powziąć można w Administracyi „No- 
wej Reformy* w Krakowie. 962 4 4 


„Modele paryskie. 
MAGAZYN MOD 


Oraz 


pracownia sukien damskich 
ALEKSANDRY 


ZAMO0YSKIEJ 


w Krakowie, 


Rynek główny, Sukiennice 19, 
poleca 
ma sezon zimowy 
wielki wybór kapeluszy damekich, piór 
strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów 
paryskich po cenach bardzo przysię- 


pnych. 960 3 1% 


Kapelusze ubierane począwszy 
od 3 złr. | wyżej. 


MIESZKANIE. 


Pięć pokoi z kuchnią na I piętrze przy 
ulicy Grom 3 do wynajęcia. 
69 3 


954 3 4f 


Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


NOWA REFORMA. 


Na miesiąc Październik. 


W drukarni Związkowej w Krakowie wyszło w tych dnich drugie powiększone i zry- 
cina wydanie dziełka p. t.: 


s s z r . 7, 

Miesiąc Maryi, Królowej Różańca św. 
zawierające na każdy dzień października przykład, uwagę, ćwiczenie i modlitewkę, oraz 
podające praktyczny sposób odmawiania Różańca św. wraz z litaniami do M. B. Loret. 
i Różsicowej, tak do prywatnego, jakoteż pubiicznego użytku. Do nabycia w księgarni 
dra Wł. Miłkowskiego w Krakowie, ul. św. Anny, jakoteż w konwencie 0O. Dominika- 


nów w Jezupolu. Biorący większą ilość egzemplarzy otrzymają 20% rabatu. 7 
1015 1 ; 


Cena egzemplarza 10 ct. 


pE EE RE 


Nowo otworzony 


KONCESYONOWANY ZAKŁAD 


urządzania 


POGRZEBO W 


w Krakowie, ulica Kopernika Nr. 15. 


Posiadając najwspanialsze karawany, trumny metalowe i dę- 
bowe na składzie, oraz wszelkie przybory do obrzędu pogrzebowego 
służące, podejmuję się urządzania pogrzebów w najdrobniejszych 
nawet szczegółach, — według życzenia P. T. Zamawiających. 

Staraniem mojem będzie przez najprzystępniejsze ceny | su- 
mienne postępowanie, zaskarbić sobie względy. Sz. P. T- Publieźności. 


1014 1 10 A. Szafrański. 


Wino Szampańskie Imperial! 


Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń M. Hollander, Postgasse. 
» „ Niemiec: Berlin F. Müller, Grenadierstrasse. 
„  „ Apglii: Londyn E. Smith, Kingstreet. 
„ „Rosji: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaja Płoszczad. 


Cena dla Austro-Węgiór: 


Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek I5 złr. a. W. 
12 


z n n 30 
oclone z wiedeńskiego głównego urzędu clowego. 
Favre Freres Epernay. 


n n 


n 


996 1 10 


„  PRYDERYK EBERT o 
z -5 w Krakowie w dziedzińcu Franciszkańskim 4 
Ło LAKIERNIK POWOZÓW. 4 
© $m + 
Ed A 
an z 
g E = 
z 5 4 


RODI ZR Z 


Magazyn bławatny i Koniekcj) damstóń 


w Krakowie, Ulica Grodzka 13, 


poleca na jesień i zimę 


Wielki Wybór Nowości 


w materyach na suknie, również gotowe dol- 
many, paletoty, kostiumy i t. d. 


Zamówienia na wszelką konfekcyę damskę podług 
modeli łub żurnali paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku- 
teczniając ;e spiesznie. 


Pierwszy główny Skład Lamp 


w Krakowie 


poleca w wielkim wyborze LAMPY, Świeczniki i Żyran- 
dole z fabryk berlińskich, francuskich i Ditmara, najnowszych fa- 
dystyngowana i inteligentna. z wy. |sonów i brązowań, zapas wszelkich przyborów do lamp, jako to: 
kul, tulipanów, kioszów, cylindrów knotów i palników różnej kon- 


strukcyi, dających jasne i duże światło. 
Poleca także 
znane już z dobroci najlepsze gatunki | 


NAFTY z własnej Kopalni i amerykańskiej. 
Sprzedaż na beczki po cenie jak najtańszej, 


Główny Skład: Ulica Szewska, róg Jagiellońskiej. 
Filia: Floryańska Nr. 15. 
Grodzka 


e z 


n 


» » 


Da A£RP TOK 


DOM BANKOWO-KOMISOWY 
I BIURO SPEDYCYJNE 


J. NAWROCKI 


w Krakowie, Hotel Drezdeński, 


załatwia wszelkie sprawy Ściśle bankierskie, jak kupno- 
sprzedaż wszelkich papierów wartościowych, eskont wylosowanych 
efektów, zlecenia na wszystkie giełdy i t. d. Prowadzi regestr 
wszystkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanych 
Papierów wartościowych i udziela z niego dokładnych wy- 
jaśnień, wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i melioracyjne 
i oczyszcza hipoteki w tym celu. 

Bag" Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 
927 8 12 przemysłowe na cudzy rachunek. "ggg 


:Auzoyeafojej soapy 


HENRIK SCHWARZ | 


e OE Haydu-Szoboszlö, 21 marea 1584. Upraszam o przysłanie pańskich „słodowych 
p G"T"Raftnftx4) preparatów zdrowia Jana Hoia, (Piwa zdrowia z wyciągu siodowego i pielsiowych cu- 
i kierków słodowych.) Hr. Zofia Starzeńska 


v67 2 15 


==> 
4 


MAGAZYN KONFEKCYJ 


J SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie, Grodzka Nr. 3, 


poleca gotowe 
Okrycia kortowe, chewiotowe i na wacie, Talmy, Paletoty, Żakiety, 
Wierzchy do futer, Spódnice ciepłe, Halki morowe, Fartuszki i t. d. 
HEF” Pracownia przyjmuje zamówienia na suknie i okrycia, 
wykończa takowe podług modeli i żurnali punktualnie po cenach 
umiarkowanych. 95% 2 10 


| 


Specyalistom 
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 
koszule męskie. 
Białe, bez koinierza i bez mankietów 


złr 2—, 250, 3.— 
+ z mankietami złr 2.25, 2.75, 3.25 
„ z kotniezem i z mankietami złr %.50, 3.—. 3.50 
z garniturem płóciennym droższe są © 50 ct. do 1 złr. 
HAretonowe 
z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołnierzimi do przi piuan:a i 
z mankietami 
Oxfox dowe 
z p:zyszytym Fołnierzem i mankietami 
z dwoma kołwie:zami do pizzpi ania i 
mankietami złr 215, 8 25, 425) 

Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za-; 
mówień ręczy. firma nasza, ciesząca się długole- 
tniem uznaniem. 

Największy skład Prof. Dra Gustawa Jä- 
gera wełnianej bielizny normalnej z crygi- i 
nalnym stemplem: ÖBL | 

specyaliści dla koszul męskich, 


Wiedeń I, Babenbergerstrasse Nr. L. 
Filia I, Schottengasse 6. 634 16 52 


n 


złr. 2.25, 275, 350 


złr. 2.50, 3.—-, 4 — 


złr 250, 3.—, "| 


Pierwsze, prawdziwe, ułatwiająca wydzielanie śluzu eusierki z ekstraktu słodowego Jana 
Hoffa zawijane są w niebieski papier 
Jani Holla Piwo zdrowia Jana Hoffa zgeszezony 
z wyciągu słodowego | wyciąg słodcćwy 
1 flaszka złr. 1.12, mała Haszka 70 st. 


1 fiaszka 56 et. 


Powagi lekarskie, jak w Wieduiu: Profesorowie Dr. Bamberger, Schrótter, Se nitz- 
MM ier v. Rokitansky, v. Basch Finger i w. i, w Berlinie pp, profesorowie Dr. Frerichs, 
| v. Langenbeċk! Virchow, Osk. Liebreich, i w. i. zapisują też w wielu ehorob:ch z jak 
najlepszym skutkiem. 1 
Jana Hola picrsiowe cukier- 
j ki z wyciągu nłodowego 


Jana Hoffa słodowi 
czekolada zdrowia 
za 1, kilo 1. zdr. x.4v, IL. złr. 1.60. 
| za tą kilo l. złr. 1.30, H. 40 et. 


po 60, 80, 15 i 10 et. (Jedynie praw- 


dziwe w niebieskich torbeczkach.) 


| 
| 
Najwyższe uznania 
środkowi leczniczemu zarówno jak pożywnemu, który sobie, 
jak żaden jeszeze inny preparat, pozyskał pochwały wszystkich 
stanów, za swe niezrównane działania zbawienne, zachowujące 
zdrowie. 
Do Pana 
JANA HOFFA, | 


wynalazcy i fabrykanta słodowych preparatów e. k. dostawcy dworu prze- 


ważnej ilości władrów Europy. 
Wicn, Stadt, Graben, Briunerstrasse Nr. 8. i 
| Zamek Friedland (Czechy), 21 listopada 1882. 
| Proszę przysłać Jej Ekscelencyi pani hrabinie Olam-Gallas na zamek HFriediand | 
w Czechah 50 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana | 


1 

i Hoffa. Zamek Friedland, Hrabska kancelarya domowa: Weber, 
Proszę a natychmiastowe nadesłanie za pobraniem pocztowe 24 flaszek pan- ; 

j skiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana offa. 

umunden, li grudnia 1883. Prokesch-Osten. 

Uprasza się o natychmiastowe wysłanie pod adresem hrabiego Erwina Auera- 
nerg, zamek Turnauhart, poczta Gurkfeld, 6C flaszek pańskiego wybornego piwa zdro- 
i wia z wyciągu słodowego. 


Hrabia Erwin Auersperg. 


Proszę wysłać pod adresem hrabiego Ernesta Tige, e. k. podpułkownika, szambe- 
lana Jego król. Wysokości arcyksięcia Zygmunta. Gmünd, za pobraniem pocztowein 10 
gu słodowego Jana Hoffa. : 
Hr, Ernest Tige, ©. K. podpółkownik ete. 
Telegram z Nyijraszambokret. 
Proszę o przysłanie pańskiego wybornego piwa zdrowia 4 wyciągu słodowego i 
cukierków z wyciągu słodowego Jana Hoffa. 
Brogyan. 


flaszek piwa zdrowia z wycią 
Gmiimi, Austrya niżeza. 


Księżna Oldenburska. 


Dla powszechnej korzyści ogłaszam, że z uporeczywego kataru i kaszlu, przeciw 
któremu bezskutecznie wielu środków próbowałem, wyleczyłem się w zupełności sřodo - 
wemi preparatami Jana Hoffa. Mogę je zatem każdemu cierpiącemu jaknausilniej połecić. 

Csikasz Janos, Kapitan ionwsdów. 
desłanie mi za pobraniem poczowem 13 fla- 
szek pańskiego słynnego na cały świat piwa zdrowia z wyciągu lodowego i3 torbeczek 
piersiowych cukierków słodowych Jana Hoffa. „Agyigs 24 marei 1884 r. 

Z wszelkim szacunkiem Kamąn Jants. 

Pańskie piwo zdrowia z wyciągu głodowego działa z jaknajlepszym szutkiem; 
upraszam przeto 0 ponowne przysłanie mi za pobraniem pocztowem 13 flaszek i 8 tor- 
beczek cukierków słodowych. Agyagos, 17 kwietnia 1384. Kaman sanos. 

Kopalnia Annathal-Dorog 16 sierpnia 

Proszę o możliwe najrychlejsze przysłanie mi za pobraniem peczioweii pańskiego 
wyboruego piwia zdrowia z wyciągu głodowego Jana Hoffa. Z wysokim szacunkiem 

998 1 5 Paweł Tschadensch górnik w kopalni Annathai, Gran. 


Fraueiszek Jozef I: 


Proszę uprzejmie o jaknajrychlejsze na 


Wyrażenia ukorenowanych głów: N. P. cesarz 


„Cieszy mnie to, że mogę odznaczyć takiegu „męża jak Ey A P. Qesara pw izaba 
„Wzmaenia żołądek i posiada suak przyjemny. z N. P, an tosyi z aiie sier 

o ‘skiego wybornego wyciągu słodowego do Curskiego-Biołu (5zuwatów). — 1 . 
pi U keólowej Matki — N. P. nieboszczyk król 


Matki bardzo dobrze podziałafo.* 
ze działa nu żołądek“ — N: P. król duński: 
działaniu pańskiego wyciągu ałodowego tak 
— N. P, Krol rumuński: „Wielki rozgłos 


Król Saski: „U keólowej 
pruski: „Hoffa wyciąg słodowy bardzo dobr 
„Przekonałem się z radością 0 zbawiennem 
na sobie, jak i nu ezłonkach naszej rodziny.“ 


pański wybornych fabrykatów asłodowych.* — A Yaha: Hohencollern: ie tar p» 
iej rzystoi napis ruskim medalu zasługi „Bene mereuti* jak panu. — 4. W. 
pici me, A ERA kicm ludzkim zbawienne działanie." — K. W. 


Książę Oettingen-Wallerstein: „Jest obowiiąz d tzia 3 
Wali: „Proszę o niezwłoczne przysłanie.“ — K. W. Landgraf Hesski: Uznane zbawien- 


ne działanie lecznicze. — Uznania, któremi pana zewsząd obdarzają.” 

'trzymuje ładzie: KRAKÓW: J. Trauczyński, K, Wiszniewski, V. Redyk, 
E Aaa B= W Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch BIAŁA: Erich Keler apt., Ad. Giirtler, 
BOCHNIA: F. Michnik. BORSZCZÓW : St. Niemczewski apt. BRODY: Knlak, Witosławski apt. 
BRZEŻANY: J. Durst ap. BUCZACZ: Kercel i Jęcewski. CZORTKÓW: Lud. Noss apteka. 
DOLINA: Traunfellner apts DROHOBYCZ: J. Aichuiller apt. GORLICE: S. Birn, GRÓDEK . 
A. Lippus. GRZYMAŁÓW: Jos, Goldberg. HUSIATYN: Piekarski. JAROSŁAW: J. Rohm: 
A. Wisłocki apt. S. Ellenberg. KOŁOMYJA: J. Sidorowicz. E. Stenzel. KOSÓW : St. Bursa apt, 
KRYSTYNOPOL: F. Ormezowski. LWÓW ; S. Rücker, J. Beiser, P. Mikolasch, «pt. MONA-. 
STERZYSKA: L. Znrski apt. NUWY-SĄCZ: W. Filipek, R. Jakubowski apt. J. Grosband. 


ODGÓRZE : J. Skakalski apt. PUDHAJCE: Karczykiewiez. PODWOŁOCZYSKA - G. Mora- 
w a „Bł Nahlik. RZESZÓW: A. Karpiński apteka 


SAMBOR: J. Aleksicwicz, R. Mareseh, SA- 


f 


pez: PRZEMYŚL A> Krug ap., J. Maszewski, L. 
Schaitter i Sp. E. G. Neuge bauer, S. Blumenberg. E 
NOK: J. Rynczarski. SOKAL: E. Wiczański aie STANINLAWÓW : J. Macura, A. Amirowicz 
apt. STRYJ: D. J. Nusseublatt i Sp. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, H, Kahane: TARNÓW: 
W. Miildner i Sp. ZALESZCZYKI: St. Szymonowicz apt. AŁOUZÓW: Jos. Gold 


pe |. NYBŁZOROW 
BE |. —— ZE 


ZYGMUN! WASILKOWSKI 


Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego 


rodzimemi asfaltami limmerowskim i 
w Krakowie, Lwowie, jak i na 
ul. Św. Jana, l. 5 


wchodzące, 
włoskim, tak 
prowincyi. — Adres: Kraków, 


wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego | € 


Kraków 27 Września 1884. 
II AOO CI | 


Pożyczki 


na Hypotekę drugorzędną 

zaciągnąć można za pośrednictwem kan- 
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjsuu- 

je się bez pretensyi. 284 65 
(a dk moi | |) 


——=—n— 


Ogłoszenie! 


Obora zarodowa czystej krwi ho- 
lenderskiej w Czernichowie 

ma na sprzedaż: 
Buhajka, liczącego 11 miesięcy, 
Buhajka. liczącego 5 miesięcy, 
„ Krowę, liczącą 2*/a roku, 
. Dwie jałówki liczące po 15 miesięcy, 
5. Cieliczkę, liczącą 5 miesięcy. 
Z Dyrekcyi krajowej średn. szkoły 


roln. w Gzernichowie. 
974 2 3 


Ho CD DSO M 


Łóżka żelazne 

nie z blachy, ale z kutego żelaza, wyra- 

bia podług najnowszych wzorów i ma 

gotowe na składzie, wypożycza i na raty 

miesięczne sprzedaje > 

L. Powiednicki, 
cechmistrz ślusarski 


963 2 3 przy Małym Rynku Nr. 4. 


owróciłem do Krakowa i udzielam lekcyj 

jak poprzednio. — W ozasie dłuższego 

swego pobytu w Krakowie zdołałem sgo- 

bie uzyskać uznanie Szan. Publiczności, 

spodziewam się więc, że i nadal zaszczycany 
będę Jej względami. 

Z poważaniem 
Jan Braun, 


972 3 3 nauczyciel gry na cytrze 
Tidi s 
ii 

197 NIEOMYLNE! 23 52 


Napowrót otrzyma piemądze 
natychmiast każay, komuby 
mój, pewnie działający lok 


Roborantium 
(środek wytwarzający brodę) 
był bezskuiecznym. 
Również pewno skutknjącym jest 
ten lek przy tysinie, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu i siwieniu 
włosów. Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się, — Ro- 
borantium używano także z najlep- 
szym skutkiem u osób mających 
słabą pamięć lub cierpiących na 
bóle giowy. — nozsyłka w orygi- 
nalnych flaszkach po zł. 1501 
w próbnych fiaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA 


(w Bernie w Morawii). 


Składy w następujących aptekach: 
W Krakowie u W kedyka, we Lwo- 
wie u Zygm. Ruekera, w Kołomyi 
u E. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Samborze u J. 
Aleksiewicza, w Stanisłąwowie u J. 
Macury apt, w Tarnopolu u F. 
Jamrógiewicza, w Tarnowie u L. 
Chodackiego ap'., w Żywcu u Ma- 
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
Gust. Johanny, w jaworzu w apt. 

W powyższych składach można 
także nabyć: Eau de Hébé, 
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatnem, białem i puich- 
nem, gubi piegi i plamy wątrobia- 
ne. Cena a$ et. 

Bouquet de Sarail de 
Grolich, perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzehownosci bardzo stosowne 
na prezenta. Cena ztr. 1.50. 


Niema oszustwa! 


CACAO van HOUTEN 


w proszku 
zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. 


Cacao van Houten jest produkcją nader po- 
zywną do polecenia każdej familii, której na po- 
żywieniu zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
żależy. 

Poświadczenia najpierwszych chemików i le- 
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 
. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszezu; s 
niezmierną »iłą pożywezą; 

. przyjemnym smakiem i aromatem; 

, oszezędnością z powodu jej taniości, skoro 
funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek , 

. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu- 
dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
użycia. (1944 48 52) 


C. J. van Houten & Zoon 


Weesp w Hollandyi 


w większych ilošejaoh do nabycia na całą Gal- 
cyę w domu handlowym 


J. Wentzia w Krakowie 


Natychmiastowy skutek! 
ide Uzdod pgouzARYĄK 


o ma Hfarmomiuzsa (Orgue- 
Mełodicon) do wypożyczenia? 
niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
Administracyi „Nowej Reformy* pod 


[üt E. L. 10. 


